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G T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 ki

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kwartał I, tojest na miesiąc S t y c z e ń ,
Łuty i Marzec i^57 r-

Dla Abonentów zamiejscowych z przesył­
ką pocztowy 5 złr. m.k.

Dla miejscowyeh 4 złr. m. k.

Nadto
z dniem 31 stycznia 1 8 5 7  r. i z każ­
dym dniem ostatnim każdego mie­
siąca, wychodzić będzie jak i dotąd

D O D A TEK
w zeszytach z 12 do 15 arkuszy druku 
in 8 T0. 

Abonenci Czasu  życzący sobie od­
bierać ten miesięczny DODATEK, ze­
chcą do zwykłej prenumeraty dopłacić:

ro cz n ie ........................ złr. 10  mk.
p ó łr o c z n ie ...................„ 5
k w a rta ln ie .................  ,, 3

n
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UWAGA. Dla uniknienia pomyłek powtarzamy przedpłatę 
na C zas z  D odatkiem  m iesięcznym  i na Czas 
bez Dodatku.

Przedpłata na dziennik Czas te z  Dodatku:
Dla zam iejscow ych:

. . z łr. 20 m. k.
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Przedpłata na dziennik Czas s  Dodatkiem (mienijeznym): 

Dla zamiejscowych:
. . . . . .  . . . tir. 30 m. k.
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Dla miejscowych:
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......................  » U ,
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Dodatku osobno prenumerować 
nie można.

& Ę F  Liczba egzemplarzy Dodatku od­
bijana będzie według ilości prenumeraty na 
dziennik Czas wraz z Dodatkiem miesię­
cznym.

Uprasza się o jak najspieszniejsze prze­
syłanie przedpłaty i wyraźne oświadczenie, 
czy Szanowni Abonenci życzą sobie odbie­
rać dziennik sam lub z D o d a tK ie M *
UWAGA. Gdy Ekspedycya C z a s u  posiada jeszcze pe­

wną ilość zapasu Dodatku m iesięcznego  
z całego roku 1856 —  12 zeszytów wyno­
szącego —  ktoby sobie więc go życzył * ®za’ 
uownych PP. Prenumeratorów, może tako­
wy nBbyć za złr. 10 m. k. z przesyłką.

W  Dijukarni „Czasu wyjdzie K a lC D "  
darz Ścienny ozdobny, na rok 1857. 
Prenumeratorbwie „Czasuw chcący go otrzy­
mać, rafczą załączyć kr, 10 do przedpłaty 
nadsyłanej na kwartał I.

Kraków 29 grudnia.
Zaczynamy zwykle tygodniowe nasze spra­

wozdania od tej sprawy, która nam się wy­
daje najlepiej lub najwięcej charakteryzo­
wać sytuacyę polityczną europejską chwilo­
wą; Ostatni nasz przegląd tygodniowy za­
częliśmy byli od kwestyi persko-arigielskiej. 
Zdawać się bowiem mogło, że wypowiedze­
nie wojny Persyi przez Anglię,— w chwili 
właśnie zebrania nowych konferencyj; w chwili 
głosowania gabinetów wielkich mocarstw 
w kwestyach Bołgradu i wysp Wężowych; 
w kwestyach obchodzących Rosyę, która i 
w sprawie perskiej obojętną być nie może,— 
było wypadkiem znaczącym w polityce 
którego wpływ da się uczuć w stanowiskach 
mocarstw, zwłaszcza Anglii i Rosyi. I na“ 
stąpi to niezawodnie prędzej lub później, aĴ  
przeciąg czasu ośmiodniowy jest za krótki 
w porównaniu ź odległością miejsca będą­
cego polem tego Iporu. Nie wiadomo też nic

więcej, jak tylko że Anglicy mieli zająć port 
Buszyru; że Szach perski ulegając wewnę­
trznemu parciu grożącemu utratą korony gdy­
by wojny nie przyjął, gotuje się do walki; 
że Feruk chan nie mógł w Stambule przy­
jąć warunków jakie mu stawiał lord Redcliffe, 
że zatem do zgody nie przyszło ; nakoniec, że 
ów poseł perski oczekiwany jest w Paryżu 
z początkiem przyszłego roku, a część opi- 
nji publicznej spodziewa się ód gabinetu tu- 
lipryjśkićgo pośrednictwa w tej sprawie, lu­
bo jak piszą, p. Boiirree poseł francuski 
przy dworze perskim obecnie znajdujący się 
\r Paryżu, utrzymuje, że wojna między An­
glią a Persyą jest nieuchronną

Spory te wschodnie i azyatyckie wielką 
niezawodnie w przyszłości mają ważność, 
ale chwilowo przygłuszyła je całkiem sprawa 
neufchatelska. Jest ona głównym przedmiotem 
zajęcia w Europie. Domysłów i pogłosek jak 
zawsze w podobnych okolicznościach bar­
dzo wiele: jedni utrzymują, że sprawa za­
łatwi się na drodze zgody, drudzy że przyjść 
musi do zbrojnego starcia I jedni i drudzy 
mają może słuszność, w tern znaczeniu, że 
usiłowania pokojowe idą razem z przygoto­
waniami do wojny. Tak teraz zwykle się 
dzieje: ani pokój ani wojna. Opinie poko­
jowe przychodzą z Phryża, wojenne z Ber­
lina. Propozycye pośrednictwa mają wycho­
dzić od Francyi, Anglii i Ameryki. Pewno­
ści żadnej. Z  innej stróny znowu donoszą, 
że Prusy żądały nie tylko od państw nie­
mieckich ,  alfe naw et od F ran cy  i ( w e d łu g  
dziennika połurzędowego le Pays') pozwo­
lenia do przeprowadzenia wojsk przez terry- 
toryum tych krajów. Nie potrzeba mówić, 
że wiadomość ta wymaga potwierdzenia. 
Udzielenie takiego pozwolenia przerywa neu­
tralność, jest to w pewnem znaczeniu wy­
powiedzenie wojny Szwajcaryi, bo wojska 
konfederacyi w takim przypadku nie są obo­
wiązane szanować terytoryum ani państw 
niemieckich ani FrAńcyi, Nie byłoby to de- 
roonstracyą ale wojną, i to nawet na wielkie 
rozmiary. Również trudno przypuścić, aby 
prawdziWem być miało doniesienie, że w ra­
zie wojny z Prusami, Austrya ma zająć 
kanton Tessyński, a Francya kantony z nią 
graniczące. To już podziałem Szwajcaryi 
trąci; a pogłoski takie muszą tylko podno­
sić patćyotyzm Szwajcarów. Kwestya neuf­
chatelska jest sprawą polityczną na polu 
kongresu wiedeńskiego, konferencyj londyń­
skich, i wypadku zwycięztwa nad Sonder- 
bundenft, które zniosło udzielność kantonal- 
ną a scentralizowało władzę w Związku, wy­
padku uzbanego przez całą Europę, z za­
strzeżeniem praw króla pruskiego do Neuf-
chatelu. P rzerżu cać tę kwestyę na pole
narodowości szwajcarskiej, niepodległości 
kraju, radykalizmu, demagogii, do czego 
wmięszać się także musi i kwestya religijna, 
jest tó, jak powtarzać nieprzeistaniemy, nader 
niebezpieczną rzeczą- Tm więcej zagrożoną 
będzie niepojjegjość Szwajcarska, tym sil— 
niej s z a  będzie jedność, która już i tak jest 
zadziwiająca- ^  więcej obudzać się będą 
żywioły radykalizmu i demagogiczne, i tefli 
one silniejszą Znajdą do działania podstawę. 
Miałazby Europa chcieć w tej chwili, kiedy 
centralizuje wszystko jak najsilniej, decen­
tralizować Szw ajcaryi? lub też, czy mia­
łaby mieć jeszcze większe zamiary i chciała 
znosić tę, że tak powiemy instytucyę związ­
kową, która tyle wieków przetrwała ? czy 
nie jest ona potrzebną dla równowagi euro­
pejskiej? ćźy nic jest wygodną i bezpieczną 
granicą dla Eiirópy środkowej? — To też 
Austrya, która j est rzeczywistym reprezen­
tantem Europy środkowśj, nie zabrała je -

zabierze głos przeważny, w razie gdyby 
do kroków nieprzyjacielskich przyjść miało. 
Przezorność i tradycyjna rostropność gabi­
netu wiedeńskiego nie może obojętnie spo­
glądać na wzniecony ogień w Szwajcaryi, 
i dopóki stanowisko stanowcze Austryi w tej 
sprawie nie będzie znane, wszystkie wiado­
mości o wojnie szwajcarskiej z wielką oglę­
dnością przyjmować należy.

Sama zaś Szwajcarya, przyznać wypada, 
niepostępuje bynajmniej demagogicznie. J e ­
dność jaka we wszystkich organach publicz­
nych wszystkich kantonów przebija, to je­
szcze nie radykalizm. Raporta rady związ­
kowej nadzwyczaj są umiarkowane. Nie 
wzbrania się wypuścić więźniów rojalistow- 
skich, jeżeli tylko odbierze zapewnienie, że 
sprawa Neufchatelska raz na zawsze ukoń­
czoną zostanie; zgadza się na poddanie roz­
strzygnięcia sprawy pod konferencye na któ— 
rychby reprezentant szwajcarski zasiadał. 
Taki raport według Debatów przedłożyła 
Rada Związkowa Zgromadzeniu Związ­
kowemu zwołanemu na dzień 27go b. m. 
Wkrótce usłyszymy o najwyższem jego 
postanowieniu.

Co zaś do konferencyj, te jeszcze się nie 
zebrały, pomimo źe Sńlih-bej drugi syn Re- 
szyda paszy, przywiózł już bratu swemu 
Mehmedowi Dżemil bejowi, posłowhureckiemu 
w Paryżu!, instrukcye W . Porty, których ten 
oczekiwał.1 Termin jeszcze niepewny. Zawsze 
powtarzają dzienniki, ze tylko kwestya boł-
gcadzka i wysp W ężow ych  będzie przed­
miotem narad. Dodają wszakże niektóre, że 
po ukończonych konferencyach mają nastąpić 
narady nad innemi kwestyami, nad sprawą 
włoską czy neufchatelską. Nie mają to być je­
dnak konferencye lecz narady £consultations). 
Europa ^zaiste dosyć wydaje się chorą, aby 
nad nią złożono konsylium. Ale cóż po tem, 
jeżeli z tego konsylium niewyniknie zada­
nie lekarstwa. W szakże i po paryskich kon­
ferencyach marcowych, po podpisaniu trakta­
tu, odbyły się narady, a jak je nazywano 
w języku dyplomatycznym, rozmowy 
versations) nad różnemi kwestyami. Ale 
właśnie tym pogadankom podziękować winna 
Europa kwestyę włoską. Niebezpieczny to 
przykład, niebezpieczna precedencya ( un 
precedent) dyplomatycznie mówiąc— i mo­
głaby służyć za przestrogę.

K * i n p « i i f t a c j «  € * » • * .
Poznań 25 grudnia. 

Jakiż to dziwny pokój, którego używamy w>końou 
tego roku! jakie dziwne sprawy wychodzą na jaw, by 
niepokoić gabinety! jakie sprzeczności i zasady do- 
tąd niepraktykowane w peiityce, sprzeczne *> przeszło­
ścią (a! bodaj czy nie z zmożliwoscią, gloszonemi są 
jako podstawy przyszlejj: organizacyi działania państw i  
Sprawa neufchatelska i podstawa’ konferencyj nowych 
taka, jaką glóssą'dzienniki, najbardziej w tym wzglą- 
dzie uderzają.

Dotąd nie'było o czóm innem słychać, jak ża inte- 
resa państwa (i tak było rzeczywiście w ostatnich 
latach); głównym powinny być kierownikiem*polityki* 
Tymczasem zjawia się kwestya neufchatelska, z którą 
interes Prus bynąjmnićj się niewiąie, ale jest to jakoby 
sprawa honoru korony, i armia pruska stawa pod bronią, 
i bodaj czy nie ruszy do walki, opartćj naśrediaowiecinćj 
prawie zasadzie. Lecz w tćj kwestyi nie ta jedyna 
sprzeczność. Druga sprzeczność, ie  Europa a w szcze­
gólności Prusy nie uznają tes fait* accomplis co pra­
wie było osiąpolityki lat ostatnich. Trzecia sprzeczność, 
że reprezentneya konserwatyzmu w obec Szwajcaryi, to 
jest Pruiy, dziś dopiero chcąc bronią w ręku prawa 
swe poprzeć, rzeczywiście stają w obronie rewoluoyi, 
która się nieudala p* Pourtales i jego przyjaciołom. 
Kampania ta jeśli się rozpocznie, może mieć smutne 
następstwa dla Prus. Nie mam najmniejszej sympatyi, 
ani wysokiej opinii o waleczności i sile organizmu rady­
kałów szwajcarskich, ale myślę, że sprawa z niemi nie 
będzie tak łatwą, jak się to dziennikom tutejszym i 
niżsićj wojskowości pruskićj wydaje. Przy dobrńi woli

„ -  .  innych mocarstw, może się tak skończyć, jak owa woj-
• z c ż e  g ł o s u ,  a  o jłe w n io sk o w ać  m o ż n a , |n a ,  0 której myślano, że 30 lat znów potrwa, a dzień

pod Bronzell ją rozstrzygł. W takim razie, każdy to przy­
zna morliwym, kraj zapłaci kilkanaście milionów, a 
Kladderadatsch zyska konceptu na kilka numerów. Spo­
dziewać się takie wypada, że kiedy ju t  wojny o ho­
nor się poczynają, to usłyszymy razem z wyprawą na 
Siwnjcaryą, o wyprawie na rabusiów morskich RyfTu, 
gdzie honor bandery pruskiej, i osoba wyśssa jak pan 
Pourtales, kulami obrażeni zostali.

Ale dziwniej jeszcze jak sprawa neufchatelska, ude­
rza zasada, na jakiej nowe konferencye w Paryżu się 
odbyć mają, a tą jest solidarność państw i decyzye, 
więksaością głosów. Czyż gabinety chcą odnowić rzą­
dy większością, i wskrzesić dla swego wyłącznego u- 
żytku wątpliwy w swych korzyściach parlamentaryzm? 
To wygląda, jeżeli tak wyrazić się wolno, na powrót 
oknem^ co drzwiami wyrzucone zostnło. A wreszcie 
co się.'Stanie* jeżeli kto większości się niepodda? jak 
w tćj chwili Neapol. Jakoś zmuszać siłą, nikt skory 
nie jest.. Solidarności państw takie nierozumiemy, do­
tąd bowiem zwykle słabsi solidarnie się wiązali prze­
ciw. niebezpieczeństwu grożącemu ód mocniejszych, co 
pra«ie w naturze solidarności leży. Ale przeciwko ko. 
mui solidarność .nąjwiększych m carstw Europy ? któż 
od nich mocniejszy?— Tu się nasuwa sama z siebie 
odpowiedżi żettą mocą jest Opatrzność w historyi dzia­
łająca. Przebiegając wstecz lat kilkadziesiąt historyą, 
i widząc i nauki jakie Opatrzność dawała, jak np. ten 
olbrzymi przewrót wszelkich stosunków, i wszelkich sił 
w 1848i; widząc dalej, jak unikano przy najlepszych 
sposobnościach i okolicznościach, by podstawy spra­
wiedliwości i zadośćuczynienia, jednem słowem, chry- 
styanizm, niewszedł w politykę, pojmujemy, że soli­
darność orzeczoną Aywa naprzeciw tćj sile, jako obro- 
nicielka status quo, bytu materyalnego, interesów gieł­
dowych, industryj, bogactwa państw. Dość, że obe­
cne stosunki Europy, gdziekolwiek icb dotknąć, nie się­
gając: nawet do Chin i Persyi, wydają nam się nosić 
na sobie oznaki pewnćj jchorobliwości.

Ale czas już wspomnieć o domowych sprawach — 
W końcu grudnia zbierają się wszędzie po powiatach 
k ó » i a y * . s t a n o w « ' ł » n d  przewodnictwem land- 
ratów, ustanawiające podatek od dochodu. Tym razem 
zebrania-te były wszędzie burzliwe, i prawie wszędzie 
ten sam miały rezultat. Ministeryum przysłało zasady, 
Według których- s tacunek miał być robionym, i przyjęło 
jako dochód czysty dwa talary z morgi magdeburskiej. 
Naturalnie ustanowienie takiej zasady, pochodzi z nie- 
praktyczności urzędników niższych, którzy stosunki pro- 
wincyj nadreńskich, saskiej etc. do prowincyi W. Ks. 
Poznańskiego zastosować chcieli. Nasze komisye sta­
nowe nieprzyjęły nigdzie tych zasad, i według dawnych 
podstaw współobywateli oszacowały i podatkiem obło­
żyły. Przeciw ten u zanieśli protestacyą czyli raczej 
apelaoyą, landraci do komisyi stanowąj prowincyonalnćj, 
która jest prawem przewidzianą npelacyą dla stron obu, 
tak .rządu jako i podatkujących. Wielce wszyscy cie­
kawi, jak spór rozstrzygniętym zostanie. Tym razem, 
ponieważ idzie .o zasadę, rzecz łatwiejsza dla komisyi 
prowincyonalnćj rozstrzygnąć; inaczćj się miało, gdy 
dawniej rozstrzygać musiała komisya z kdtunastu człon­
ków złożona, a więc nie mogąca znać dokładnie sto­
sunków majątkowych każdego mieszkańca W. Księstwa, 
któremu rząd podatek chciał podwyższyć, lub który o 
zniżenie takowego reklamował. W tern leży słaba stro­
na opodatkowania od dochodu, według prawa pruskie­
go, że apelacya idzie do góry, a nie do dołu; bo na­
turalnie , komisya stanowa Ispićj może i musi znać st - 
sunki majątkowe każdego mieszkańca powiatu, jak je 
znać może komisy* prowincyonalna, wszystkich mie­
szkańców prowincyi. Organizacya ta jest przyczyną i 
powodem wielkich niesłuszności, w opodatkowaniu od 
dochodu, gdy apelacya z którejkolwiek strony następu­
je , bo ta wyższa komisya rozstrzyga koniecznie bez 
dokładnćj znajomości rzeczy. Tym razem powtarzam, 
gdzie.li o zasadę.chodzi, myślę, że łatwićj jćj będzie 
według słuszności orzec, i kraj od przeciążenia ogól­
nego ochronić.
. Opinia publiczna bardzo zajęta wyborami dyrektorów 
Towarzystwa kredytowego, które w styczniu nastąpią. 
Po dwóch wyborców, wybranych od interesentów w każ­
dym pa wiecie zjedzie do Poznania, i przedstawią N. 
Panu do potwierdzeni*, na dyrektora jeneralnego 3ch 
kandydatów do wyboru, na dyrektora prowincyonalne- 
go Igo kandydata.
, O ile sądzić można, kandydatami będą, poniewai 
dus urzędujący dyrektorowie pp. Brodowski i Kurcew- 
ski słychać nadal kandydatur meprzyjmują, co się p0j. 
m je , po długoletnią) ich służbie, następujący panowie: 
Marceli Żółtowski, Gustaw Potworowski, Jozef Myciel- 
uki (z  Kobylopola), Erazm Stablewski, Jozef Morawski, 
Ulatowski — którzy z nich ostatecznie wyjdą z urny 
wyborczćj, przewidzieć trudno, ale musimy się cie­
szyć, że-nazwiska podobne, jak np. pana Żółtowskie­
go Marcelego dziś jn i  wymieniane slys .ymy, bo wy­
bór podobny, nie tylkoby instytucyi najmocniej i wszech- 
stronnie pomógł, ale byłby jeszcze zaszczytem krajowi, 
ie- umie ocenić zasługi, a wysoką zdolność i rzadką 
sumienność połączone z niepodległością majątkową do 
stałych posług swych powołać. Nie wątpimy, że je-
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sicze przed wyborami i inne usłyszymy nazwiska, bo 
gdzieżby się podziały drobne pyszki, interesiki i zawi­
ści stronnicze; tle tuszymy po rozsądku i miłości kra­
ju i jego potrzeb, tych co wybierać będą, że li interes 
instytucyj w obec interesentów i rządu, a więc rzeczy­
wisty interes kraju, a nie inne powody przy rzeczywi­
stym wyborze, na w zględzie mieć będą.

* nad dolnej Elby 25 grudnia.
Dowiaduję sie w tej chwili z listu z Kopenhagi po­

chodzącego ze źródła pewnego, że minister spraw za­
granicznych, chcąc się zasłonić co do odpowiedzialno­
ści w skutek swojej odpowiedzi na notę pruską i au- 
stryacką w sprawie rewizyi ustawy, połączył się ze 
swymi kolegami: prezydentem Andrae i ministrem spraw
wewnętrznych p. Krieger, celem zredagowania noty, któ­
ra służy za odpowiedź na wyżąj wspomnione noty ga­
binetów wiedeńskiego i berlińskiego. Otóż mogę wam 
donieść, że nota duńska zawiera odpowiedź odmowną 
na wszystkie żądania wyrażone w nocie pruskićj; nad­
to bynajmniej nie przypuszcza, żeby rewizya ustawy, 
kt- rej się p. Manteuffel domaga, była potrzebną. W k ró ­
tce sie pokaże czy mój korespondent dobrze w tym 
względzie był informowany; ja przynajmniśj nie wątpię.

Sprawa ceł Sundu idzie wolno, ale sk u teczn ie . Dania 
co raz zaproponowała jakoteż i zasadę P1 toną, nie 
zmieniła ani razu, ale przychyliła się do dodatków, 
które Anglia i inne mocarstwa poczyniły, p. Tęgobor- 
ski delegowany od Rosyi o z n a j m i ł ,  że jest upoważnio­
nym oświadczyć, że gabinet ces. rosyjski zastrzegając 
sobie dalsze orzeczenie co do cyfer, które|przyjęte będą 
za zasadę obliczeń i  co do wysokości wynagrodzenia, 
przyjmuje triy propozycye zrobione przez rząd duński: 
,1 )  zasadę wykupna; 2) aby należytości od okrętów 
rozłożone były według pawilonu; i 3) aby należytości 
od ładug rozłożone były w połowie na towary wpro­
wadzane na Sund, a w połowie na wyprowadzane 
z Sundu. “ Korzystny to był początek dla Danii i pod­
pora silna podczas toczących się konferencyj.

P a r y s  24 grudnia.
Utrzymuje się bardzo złe wrażenie jakie zrobił arty­

kuł Monitora ogłoszony w sprawie neufchatelskićj. 
Wrażenie to pokazuje, że duch publiczny nie upada we 
Francyi. Dowiedziawszy się o złym skutku artykułu 
Monitora, Cesarz miał powiedzieć księciu Pruskiemu 
przed jego wyjezdem z Paryża, że zrobił co mógł, że 
nie pójdzie dalej i że trzeba tę sprawę zgodnie zakoń­
czyć. Korespondent Y broni w la Presie Belge postę­
powania rządu francuzkiego, mówi że tylko traktaty 
dają prawo, że Cesarz broni wszędzie prawa, ale jeżeli 
tak jest, czemu Cesarz nie broni wykonania traktatu 
wiedeńskiego, tam gdzie tego największa jest potrzeba? 
Assem blee Nationale stara się przekonać Cesarza o 
potrzebie zbrojnej intrwencyi do Szwajcaryi, życzenie 
to wiąże z polityką Napoleona I, to jest z tak zwaną 
medyecyą 19go lutego 1803. Assemblee Nationale, 
chce aby Cesarz wszedł w politykę Guizota przed r. 
1848, aby zburzył centralność rządu szwajcarskiego 
(jakby ten wyraz mógłby się stosować do Szwajcaryi) 
i przywrócił dawny federalizm. M oming-Post odpowia­
da na to: polityka Guizota w Szwajcaryi sprowadziła 
wypadki r. 1848.... Assem blte Nationale wzdryga się 
na myśl objawioną w Timesie, aby Anglia odegrała 
w Szwajcaryi rolę pośredniczki. Utrzymuje, że pośredni­
ctwo należeć się może tylko Francyi. Zapomina, że 
Szwajcarya nie wierzy Cesarzowi i że tego wcale nie 
tai. Sprawa ta musi się zgodnie zagodzić i trudno, aby 
polityka Cesarza wyszła z ni^j bez skazy. Zbliżenie 
się Cesarza do Rosyi i Prus nie przynosi ostatecznie 
dobrych owoców dla Francyi.

Salih bej syn Reszyda przybył do Paryża z instru- 
kcyami Porty dotyczącemi się konferencyi. Mimo zaprze­
czeń  organów rządowych, glosy które dadzą na konfe­
rencyi pelnomecnicy negocyują się i negocyują się z wiel­
ką trudnością, Konferencya zbierze się w końcu bieżą­
cego miesiąca albo na początku stycznia.

p. Bourrć szuka apartamentu i ma w Paryżu na 
długo pozostać. Zapewniają, że Feruk chan do Paryża 
przybędzie i że stanie w hotelu położonym przy ulicy 
Marboeuf. P- Bourrć twierdzi, że zgoda między Persyą 
a Anglią jest prawie niepodobną. Wielkie zachodzą de­
baty w kółkach politycznych nad zapytaniami: czy Ce­
sarz pcha istotnie Rosyą w wojnę perską lub czy tyl­
ko szuka próżnego honoru odegrania w sprawie perskiej 
roli pośrednika. Zawsze p o k azy  8ję w Paryżu dwie 
opinie: według jedn^j.Cesarz ma Ceie rozległe i wojen­
ne, według drugićj ma cele tylko pokojowe i dynasty- 
czne.

Cesarz austryacki prosił Cesarza Nap0ieon# 0 prZy_ 
słanie mu inżyniera do prac około portu p0i# Qesarz 
ofiarował mu zaraz do wyboru jednego z naj |e. 
pszych jakich Francya posiada.

Wczoraj powiedziała mi jedna osoba: _ iPrW*wbym 
zrozumiał równanie stopnia czwartego niż politykę ce_ 
sarską." Ale taż sama osoba dodała: przepędziłem trzy 
godziny z Cesarzem kiedy zwiedzał w Palais Royai 
ciekawości przywiezione przez księcia Napoleona z  P0' 
dróży po północy; zastanowiła mnie pogoda jego duszy  
i jego umysłu, jego m łe obejście się z przytomnemi, 
jego spokojność i jego trafne i często dowcipne obser- 
warye. Spoglądając na widoki Greenlandyi, Cesarz rzekł: 
„wolę patrzeć na ten kraj niż w nim być;* trzymając 
w  ręku biżuterye Laponek rzekł: „lepiejby Laponki zro­
biły gdyby używały mniej biżuteryi a więcój mydła itd.“

Opis podróży księcia Napoleona po strefie północnej 
wyjdzie dopiero w marcu, nie dla tego że robią się 
w nim poprawki, iecz dla tego, że druk tej zwłoki 
wymaga. Będzie to dzieło prywatne, napisane przez je- 
d.jego z towarzyszy podróży. Książę Napoleon tylko 
trzy razy jest w_ niem wspomniany. Pogłoska, aby 
7, tćm dziełem książę Napoleon miał zamiar dostać się 
do akademii jest zmyśloną. Dziej0 bądzie się składać 
z  sześciu rozdzi. łów. Ostitm nnjw: iniejszy, zawiera 
opis Szwecyi.

Nie dawąjcie żadnćj wiary listowi Emila de Girardin 
wykładającemu powody sprzedaży la Presie. Była to 
ze strony Girardina potrzeba, ale zarazem grzeczność 
zrobiona księciu Napoleonowi. La Presie  nie stanie się 
dziennikiem rządowym, p. Cohen nie będzie głównym 
jćj redaktorem. P. Nefftzer pozostąje stałym j naczelnym 
redaktorem Prtssy. La Presse zamieniła się na dzien­
nik księcia Napoleona, dziennik liberalny, anty-rosyjski 
broniący narodowości itd. Widzicie to z artykułów, któ­
re ogłosiła o Szwecyi i Szwajcaryi- Pan Peyrot wróci 
do redakcyi tego dziennika.

Wczoraj była rada ministrów. Mówiono, że obrado­
wano nad artykułem, który ogłosi Monitor o konferen­
cjach. Wieczorem C esarz  był z Cesarzową w wodewilu 
na Les fa u x  bonshommes. Ogłaszając w Monitorze 
stan finansowy listy cywilnej, Cesarz miał na celu przy­
głuszenie pogłosek o zadłużenie tejże listy. Cesarz ma 
zamiar mianować intendenta listy cywilnej, z pensyą 
wysoką, aby położyć koniec przeniewierzaniu się urzę­
dników. Szef dywizyi ministerstwa Stanu, który wziął 
od bankiera Place łapowe, kupuje ćwiartkę meklerską i 
giełdzie się poświęca.

Na giełdzie panuje zażarta walka między Rothschildem, 
Pereirem i Miresem, którą ciężko opłacają baranki giełdo­
we. Rothschild i Mires grają na spadek, bo nie chcą, aby 
Kredyt ruchomy zrobił roczny inwentarz w dobrych wa­
runkach i dał akcyonsryuszom dobrą dywidendę. Roth­
schild i Pereire grają na spadek na papiery hiszpańskie, 
bo nie chcą, aby pożyczka hiszpańska przyniosła Mirć- 
sowi korzyści. Mszcząc się na Rothschildzie, Mires i 
Pereire starąją się zniżyć i zdyskredytować akcye drogi 
północnćj. Paryzka giełd# to złoty trylog.

Dziś się zebrała rada bankowa dla zastanowienia się, 
czy wrócenie do dawnych reguł bankowych jest już 
możebne.

Wczorąj wytoczył się proces Unitera  z księdzem 
Cognat. Wniósł sprawę pan Jousseau, adwokat Uni­
tera . Pan Dufour adwokat księdza Cognat, odpowie 
w przyszłym tygodniu. Ostatnia tylko mow* będzie cie­
kawą. Prawo zabrania dziennikom zdawać sprawę z te­
go procesu.

Wczoraj odbyły się w Saint Sulpice egzekwie za 
hrabiego de Salvandy. Była to manifestacya orleańsko- 
fuzyonistowska. Guizot, Hebert, Villemain stali przy ka­
tafalku.

Onegdąj odbyła się w dwunastem merostwie trzecia 
dobroczynna a czuła uroczystość, uczczenia pani Joan­
ny Maryi Rendu, która pod imieniem siostry Rozalii, 
oddała tyle usług ubogim tąj strony Paryża. Z powo­
du tego jeden dziennik napisał dobry artykuł o Fran­
cuskich. Nie starają się one o tytuł le monde et demi, 
jak to raz le Nord  z przygryzkiem o pewnych paniach 
powiedział, ale o zalety, że tak powiem brzęczące, 
o porządek, czystość, oszczędność i zrozum ienie  obo­
w iązków  tak rodziny j a k  k ra ju . D zienn ik , o którym
mówię, oddaje sprawiedliwość Francuzkom i słusznie 
z tego powodu, śe one przyczyniają się głównie do za­
kładania szkółek i kształcenia ludu. Tam, gdzie kobiety 
rozumią swe obowiązki, mówi dziennik, tam krąj jest 
zamożny, światły i dosyć silny, aby z trudności się 
wydobyć.

Dzisiejszy Monitor zawiera decyzyę cesarską, na 
mocy którćj miisto Brianęon otrzymało zasłużoną na­
grodę, to jest, napis przypominający, że roku 1815, po­
zbawione garnizonu, broniło *ię samo przez trzy mie- 
siące przeciw wojskom koalicyi.

Pamiętniki księcia Raguzy mają więcej wagi pod wzlę- 
dem sławy interesowanych osób niż pod względem po­
lityczno-wojskowym.

Brodziemy w okropnem błocie. Szewcy i dorożkarze 
muszą robić mąjątki.

25 grudnia.
L*** Pomimo gróźb króla Pruskiego i z obustronnych 

przygotowań do wt\jny, nie zdaje się aby przyszło do 
nieprzyjacielskich kroków między Szwajcaryą a Prusa­
mi. Skoro Anglia ofiarowała swe pośrednictwo, a dwory 
podpisujące protokół londyński 1852 roku, oświadczyły 
się za wdaniem się w tę sprawę neufchatelską, jest wielka 
nadzieja, że spór tak małego dla Prus interesu, zakoń­
czony będzie bez rozlewu krwi. Zostanie tylko piękny 
przykład tąj gotowości i poświęcenia, z jakiem Szwaj­
carowie oświadczyli się jednomyślnie stanąć w obronie 
zagrożonych praw swoich. Pogłoski o zajęciu przez woj­
ska francuskie i austryackie niektórych kantonów szwaj­
carskich, w razie gdyby Prusy wtargnęły zbrojno na 
ziemię rzeczpospolitej Helweckiej, i projekta rozbioru jej 
między mocarstwa sąsiednie, należą do rzędu bajek, 
które rodzą się w głowach marzycieli i politykowców, 
ochoczych przy kaidem większem zdarzeniu, odgady­
wać myśl gabinetów europejskich. Co było podobnem 
za niedołężnych rządów Ludwika XV i w czasie zabu­
rzeń wielkićj rewolucyi francuskiej, przestąje niem być 
dzisiaj, kiedy jak widzieliśmy, sami sprzymierzeńcy Tur- 
cyi idąc jej w pomoc, warowali przedewszystkiem jej 
całość, niepodległość i zobowiązali się wzajemnie, iż 
dalecy będą od wszelakich nabytków, kosztem jćj po- 
**adłości.

Constilutionnel powtarza zaprzeczenie, iż konfereneye 
ro*Poczną się ostatnich dni grudnia. Jeżeli one istotnie nają 
ml,e ć ,Bejsce, wątpię, aby trudności jakie stoją na prze­
szkodzą do jch z wołania, w bieżącym roku usunięte 
zostały- Ani Anglia, ani Austrya nie okaztyą wielkiego 
pośpiechu, p0 przyjeździe Salih-bęja, który dla
posła tureckieg0 ( przyniósł przedwczoraj instrukeye 
dywanu.

Poseł pruski w ^#cha{ z Konstantynopola 23go gru­
dnia i dopiero stanie w Marsylii 2go lub 3go stycznia. 
Na spotkanie jig °  wSj«żdża pojutrze wysłany z mini- 
sterium spraw zagranicznych p. Biberstejn Kazimirski*) 
który przed laty był drogmanem poselstwa do Persyi 
(p. de Lavelette). Będzie on towarzyszył Feruk-hanowi 
w podróży jego do Paryża i podczas bytności w stoli­

*) Znany nas* ory en talie ta i tłumacz Koranu, (P.R.C*.)

cy Francyi. Mieszkanie dla posła perskiego przygotowa­
no w hotelu Reńskim na placu Vendóme. Pomimo zna­
komitych zdolności Feruk-hana, mniemanie jest po­
wszechne, iż prócz grzecznego przyjęcia, misya jego 
nie otrzyma żadnego stanowczego rezultatu.

W zeszły poniedziałek jak zwykle był ob iad i wie­
czór u hr. Walewskiego, na których znajdowali lord i 
lady Cowley. Ta ich bytność uważaną jest za znak 
chęci złagodzenia nieprzyjemnego wrażenia, jakie spra­
wiło nagłe odejście ich z balu dnia 20 grudnia danego 
w Tuilleries. Przyjętym jest zwyczajem, że na balach 
dworskich, ambasadorowie państw, trzymają pierwszy 
krok przed książętami krwi, jeżeli ci nie są bezpośre­
dnimi następcami tronu. Lord Cowley tego pierwszeń­
stwa nie chcąc ustąpić księciu pruskiemu, wyszedł z pa­
łacu z małżonką swoją. Przyznać trzeba, że Anglicy 
w tem mają wielkie z Amerykanami podobieństwo, iż 
mało są grzeczni i radnego względu nie dają na ety­
kiety dworskie. Kiedy posłowie austryacki i rosyjski na 
żądanie gospodarza uprzejmie przyzwolili, aby książę 
pruski podał rękę Cesarzowej, cóż tak ubliżającem być 
mogło dla buty angielskiej, żeby się na to nie zgodzić? 
zwłaszcza, gdy tę grzeczność odbierał książę mąjący 
wkrótce poślubić córkę królowąj Wiktoryi.

Rozeszła się tu wieść jakoby rząd rosyjski chcąc 
położyć tamę mnożącej się klęsce czynowników, miał 
postanowić, że odtąd stopnie naukowi po uniwersyte­
tach dawane, nie będą uważane, jak bywało dotych­
czas, za odpowiednie pewnym klasom, na które dzieli 
się ofieyalno rosyjska spółeczność. Kto nie ma czynu, 
ten po prostu jest niczem; nie ma prawa używania tćj 
nawet małej liczby przywilejów obywatelskich, jakie u- 
stawy państwa z natury rządu swojego zazdrosne,1 zo­
stawiły szlachcie w ogólności. Wolno było poecie 
śpiewać:

Tyś szlachty syn,
Nie dbaj o czyn.

Ale kto jest pod rządem rosyjskim, ten rad nie rad, 
choćby był sam Radziwiłł, musi dosługiwać się rangi. 
Jeśli dziś nauka poszła w pogardę, jeśli itopnie magi­
stra lub doktora otrzymane w uniwersytetach za nic wa­
żą, niechże młodzież zarzuci Homera i Wirgiliusza, 
przestanie myśleć o literaturze i historyi, a nauki pra­
wa i filozofii niech szuka po kancellaryach Izb skarbo­
wych i rządów gubernialnych i dosługuje się nieska­
zitelnej sprzączki. Ta sprzączka zawsze była dla 
mnie niezrozumianem godłem, a przypominała owe wy­
razy Zbawiciela: kto jest bez grzechu niech pierwszy 
rzuci kamień.

Czas mamy dość pogodny, jeśli tak potrwa przez 
następne dni dziesięć wielka będzie pociecha dla tysią­
ca biednych kramarzy, którym raz do roku od 24go 
grudnia do 12go stycznia wolno jest w izałasach po 
bulwarach i ulicach stawianych towar swój sprzedawać. 
Nowy Rok jest tem we Francyi czem dzisiejsze świę­
to dla Niemców. Wezyscy obdzielają siebie wzajem u- 
pominkami, cukiernie wypróżniają się zwłaszcza, a ma­
gazyny zabawek dziecinnych, cacek bronzowych, sprzę­
tów ku ozdobie tylko służących, zarabiają nie małe 
pieniądze. Im czas jest pogodniejszy, tćm większy by­
wa natłok kupujących, tera każdy ochotniej zwiedza 
sklepy w nąjdalszych kątach Paryża. Bank paryski na 
końcu roku chcąc przyjść w pomoc handlowi oznąjmił, 
iż wymienia weksle 75 dniowe. Trzeba się spodzie­
wać, że po Nowym Roku wrócimy do dawnego 5%  
procentu i terminu dni 90.

Jeśliśmy dotąd niezaznali co jest zima, nie trzeba 
się tem ubezpieczać na przyszłość, albowiem podług 
postrzeżeń pana 0 ’Donneley, które nam za niezawodne 
podaje, wielkie zimna zaczną się od 6go stycznia i trwać 
będą nieprzerwanie do końca lutego. Będziemy mieli 
czas burzliwy od 8go lutego do 20go marca, a kto 
dba o życie niech nie waży od 8go do 18go lute­
go puszczać się na morze. Byle tylko przebyć do 20 
marca, to już jest nasza wygrana, bo odtąd aż po 
20go lipca będzie ciągła wiosna i niepozazdrościmy 
nawet „tym brzegom Arno pieszczonym, gdzie Olymp 
niezsyła burzy*.

W Putna w Mołdawii znaleziono koronę Stefana W. 
Wystawiono na sprzedaż w Paryżu klawikort należący 
kiedyś do królowej Maryi Antoanety z medaljonami ry­
sunku Boucher; dany on był za jćj życia siostrzenicy 
księdza Buisson, nauczyciela Delfina. 1 focessa dzien­
nika VU niters  i wdowy Audocine z podpółk. Dubost, 
dopiero za dni ośm będą ostatecznie rozsądzone. Dzien­
nik Dćbats odrzucił propozycye czynione mu przez P. 
Solar o nabycie jego własności. Hr. Morny spodziewa­
ny z powrotem w końcu tego miesiąca, i już w pała­
cu prezydenta ciała prawodawczego czynią przygoto­
wania na jego przyjęcie.]

W teatrach mało nowości: P. Thomas napisał ope­
retkę le C arnatal de Venise, w Atnbigu Comique 
przedstawiono la fausse adullere, w cyrku Chateau 
des Am briires, dramat w 5 aktach, w Folies now el- 
les : a  la Brune i les Jeux  innocents.

Kto rad wiedzieć jakie były nowe wynaia2ki i od­
krycia w ciągu bieżącego roku, *)iecu czyta dzieło w 
tąj chwili drukiem ogłoszone pod tytułem: L’ąnn6 scien 
tifique et industrielle ou expos6 annuel des tra -  
vaux scientifiques, des invention* et des principa- 
les applications de la science & IJndustrie et aux  
arts, qui oni at lir 6 1'attenlion Publique en France 
et a, 1’ćlranger, par Louis FiSWer.

W rzędzie tych wynalazków Pewnie p. Figuier nie- 
policzył heliciny lekarstwa Dra de Lamare, za pomo­
cą którego suchotnicy przychodzą do zdrowia, ani no­
wej kawy z buraków, któręj magazyn otwarto przy 
bulwarze S. Denis pod N. 26, mającej tę wyższość 
nad Mokką, że prawie cukru niepotrzebnie, albowiem 
buraki zawierają w sobie pierwiastek cukrowy, a choć 
do kawy niepodobne, to przeciek z formy ziarnek ja ­
ką im wynalazca nadał, łatwo oszukać każdego.

L w ó w  22 grudnia. Według wykazów urzędowych 
z pierwszej połowy tego miesiąoa zgasła zaraza by­

dła w lwowskim okręgu namiestniczym w Majdanie, 
w obwodzie przemyślskim a w Szozasnówce i w No- 
wem-Siole obwodu tarnopolskiego; pojawiła się zaś 
w Podfilipiu w obwodzie czortkowskim.

W obwodzie przemyślskim zgasła więc już zara­
za zupełnie i grasuje obecnie tylko w 11 miejscach, 
mianowicie w tarnopolskim w pięciu, w czortkow­
skim w cztereoh a w stanisławowskim w dwóch 
miejscach.

W tych jedenastu miejscach liczących 3981 sztuk 
bydła rogatego na 97 oborach zapadło 558 sztuk 
bydła na zarazę, z tych 12* sztuk wyzdrowiało; 
372 padło; 20 g ^ u t ubito, a 42 sztuk zostało pod 
obserwacyą. _____________

W ie d e ń  27 grudnia. Gaz. uff. d i Venezia zamie­
szcza następujący adres kongregacyi centralnej do 
J, C.K. Ap. Mości z d. 18 grudnia:

„Najjaśniejszy Panie!
„Wielki akt przebaczenia udzielony przez W. C. 

K. Mć wraca wielu więźniów i wielu wychodźców 
rodzinom ich i wysyła ku Niebu błogosławieństwa, 
które w milionach serc odgłos znajdą. Kongregacya 
centralna preznaczona przez W. C. K. Mość do repre­
zentowania prowincyj weneckich, uczuwa się w o - 
bowiązku miłym złożyć W. C. K. Mości uroczyste 
swoje za to podziękowanie. Podobneż uczucia co­
dziennie wzmagające się, składane są W. C. K. Mości 
za tyle dzieł niewysłowionój szczodrobliwości, któ­
re dodały wspaniałości pobytowi W. C. K. Mości 
w Wenecyi. Z drugiej zaś strony czujna troskliwość 
z jaką N. Panie zwracałeś baczną uwagę na bieg 
spraw publicznych, uwielbienie wzniosłego umysłu, 
wspaniałomyślności i energiczno dobroczynnej woli 
dały W. C. K. Mości popularność. Do powszechnego 
uwielbienia łączy się pocieszająca pewność, że umysł 
W. C. K. Mości tak dojrzały w młodości, który 
wszedł w prawdziwe potrzeby i sprawiedliwe życze­
nia poddanych, da tej pięknej części Twojego Pań­
stwa N. Panie coraz większy wzrost moralny i coraz 
większą pomyślność, które Imię W. C. K. Mości u - 
wiecznią, otaczając je  jak gdyby wieńcem promie­
nistym, wdzięcznością pełną miłości tylu ludów.*

Ich C. Wys. Arcyksiąźęta Leopold, Rajner i Hen­
ryk udali się z Wiednia we czwartek w nocy do 
Botzen na pogrzeb swojój matki arcyks. Maryi Elż­
biety zmarłej tamże, jak donieśliśmy 25go b. m. Ża­
łoba dworska rozpoczęła się 26go i przez 16 dni
trwać będzie w połowie gruba, w połowie zaś
cienka.

Gaz. di Venezia zamieszcza znane już po części 
drogą telegraficzną następujące wiadomości: N. Pan 
udzielił Patryarsze z własnej szkatuły 18,000 lirów 
dla rozdania ich między ubogich w Wenecyi na
święta Bożego Narodzenia; o czem zawiadamia Pa-
tryarcha z wdzięcznością. J. C. Mość najwyższem pi- 
smem swojem z d. 22go b. m., uwolnił od reszty 
kary trzy indywidua trzymane w Rovigo w więzie­
niu, a dwom innym na wieloletnie ciężkie więzienie 
skazanym zniżył karę do jednego roku; podobnież 
pismem swojem z d. 23go t. m. raczył N. Pan z żeń­
skiego domu kary w Giudecca darować 5ciu osobom
resztę kary, 2om po łow ę, a 5ciu trzecią część.
Ułaskawienia te natychmiast wykonano.

W edług ogłoszonego w Vicenza ze strony rady 
miejskiej programu uroczystości z okazyi przybycia 
N. Państwa, przyjazd nastąpi 29go b. m. o godz. 9ój 
rano. Stacya kolei i pole Marsowe, Corso i ulice
miasta przez które przejeżdżać będą powozy cesar­
skie z orszakiem powozów wyszłych na spotkanie 
N. Państwa, świetnie przybrane będą i jeźli N. Pań­
stwo dozwolą, tegoż dnia o godz. lój odbędzie się 
zabawa ludu zwana „della Ruota*; wieczorem wielki 
plac oświetlony będzie gazem, tudzież teatr „Cre- 
tenico*, jeźli N. Państwo zechcą go odwiedzić. Dnia 
30go przedstawienie w teatrze „Olimpico* i oświe­
tlenie bazyliki ogniem bengalskim; również ulice 
prowadzące do teatrów oświetlone.

Z Medyolanu donoszą 22go: W rzędzie wielu ro ­
bót przedsięwziętych na uczczenie przyjazdu Ich Ces. 
Mci, zasługuje na szczególną uwagę pawilon budo­
wany przed rogatką „Porta Orientale*. Inspektor 
robót publicznych Donegani skreślił plan w stylu 
lombardzkim; budynek ten zawierać będzie kilka 
podcieni na pojazdy, tudzież sale i gabinety dla N. 
Państwa i orszaku dworskiego, ozdobiony płasko­
rzeźbami i malowidłami a wewnątrz wybity jedw a­
biem. Pośpiech z jakim pawilon ten zbliża się do 
ukończenia swego dochodzi bajeczności.

Dnia 22go b. m. deputowani kongregacyi central­
nej iombardzkiej, złożyli przepisaną przysięgę w pa­
łacu namiestniczym po poprzedniój przemowie JExc. 
Namiestnik!1, który zwracał uwagę na ważność man­
datu i zaufanie położone w deputowanych przez N. 
Pana, tudzież nadzieje jakie kraj po nich sobie obie­
cuje; w końcu Namiestnik ogłosił zgromadsenie jako 
ukonstytuowane. Dep. Manna odpowiedział w imie­
niu reszty członków, dziękując Monarsze za przy­
wrócenie tej instytucyi i przyrzekł najgorliwsze wy­
konywanie obowiązków na siebie przyjętych.

—  Z nakazu J. C. W. Arcyksięcia jlnego guber­
natora W ęgier, zniesione zostało postępowanie do­
raźne w zbrodni podpalenia w komitatach Trenczyń- 
skim i obu Nitrzańskich górnym i dolnym, tudzież 
w niektórych powiatach komitatu Barskiego.

— Dziennik praw państwa zawiera rozporządze­
nie ministra sprawiedliwości, zakazujące jak najmo­
cniej stronom interesowanym pośrednio lub bezpo­
średnio udawać się do urzędników sądowych spra­
wami ich zajmujących się, lub też zasiadających 
w radzie sądowój która w sprawach ich orzekać 
będzie. Tyczy się to zarówno spraw cywilnych jak 
i karnych. Następnie zakazuje się s tro n o m  wywia- 
dywać się o pomienionych urzędników lub przesy­
łać im na piśmie jakowe w y ja śn ie n ia  i wypracowa-
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nia. Urzędnikom zaś zabrania się przyjmowania piżm 
takich. Następnie zakazuje się wszelkiego użycia akt 
sprawy karnej będącej w toku, mianowicie ogłasza­
nia lub rozprawiania publicznie o ich osnowie, coby 
mogło wywierać wpływ na umysły świadków lub 
biegłych, albo w inny sposób szkodzić dochodzeniu. 
O ile ogólne prawa karne nie wymierzają kary za 
powyższe przekroczenia, kara wymierzaną będzie na 
drodze dyscyplinarnej.

—  Z Temeszwaru donoszą, że znany kupiec tryest- 
ski, Gopcewicz, którego nazwisko w początkach woj­
ny wschodniej wielokrotnie powtarzanem było, z po­
wodu, iż statki jego ładowne zbożem, zamknięte zo­
stały na morzu Azowskiem, podjąć się miał dosta­
wy 3 milionów mierzyć zboża dla armii angielskiej, 
wysłanej przeciwko Persyi.

N i e m c y .
Na posiedzeniu związkowem w Frankfurcie d. 18 

grudnia posłowie austryacki, bawarski i badeński 
zawiadomili, iż kroki poczynione w wykonaniu u -  
chwały związkowej z d. 6 listopada imieniem Rze­
szy niemieckiej n władz związku szwajcarskiego pod 
względem sprawy szwajcarskiej, nie przyniosły po­
żądanego skutku. Gdy bowiem Rada związkowa swaj- 
carska oświadczyła posłowi pruskiemu w Bernie, iż 
niemoże uczynić zadosyć żądaniu Króla Jmci pru­
skiego co do bezwarukowe^o i uprzedniego uwolnię 
nia więźniów neufchatelskich, co do reszty zaś go 
tową jest wejść w układy o spokojne załatwienie 
sporu; prezes związkowy szwajcarski zawiadomił 
o tem również innych ajentów dyplomatycznych nie­
mieckich w Bernie obecnych i przytem nadmienił, że 
Rada niemoże również odpowiedzieć życzeniom 
Związku niemieckiego, który żądania pruskie popie­
ra ; wszelako umie oceniać względy sąsiedzkie, ja ­
kie kierowały uchwałami Związku i starać się będzie 
ze swojej również strony ocenić te uczucia. Nastę- 

lie poseł pruski przy Bundestagu objawił podzię­
kowanie ze strony rządu swego z j  jednogłośną go­
towość, z jaką członkowie Związku uprzedzili jego 
życzenia uchwałą d. 6 listopada, r. zarazem skreśli­
wszy układy prowadzona, wyraził żal swój, iż nie- 
masz nadziei przywrócenia naruszonego prawa kró­
la pruskiego na drodze układów, a przeto Królowi 
Jmci nie pozostaje nic innego, jak poprzeć żądania 
swoje odpowiedniem rozwinięciem sił swoich wo­
jennych, i że w celu swobodnego ruchu wojsk za­
częto już traktować. Poseł przedłożył także depe­
szę zawiadamiającą o tem co się stało, dwory lon­
dyński, paryski, petersburski i wiedeński.

Na tem samem posiedzeniu związkowem w Frank­
furcie przyjęto opinię właściwego wydziału wyzna­
czonego do przygotowania ogólnej ustawy handlo- 
wój dla całej Rzeszy niemieckiej. Uchwala ta mówi: 
iż projekt do kodeksu handlowego niemieckiego uło­
żony będzie przez komisyę związkową, ..tóra się 
zblerzo w Norym berdze 15 stycznia 1857; komisy* 
ta przedłoży tak wygotowany projekt Związkowi, 
który go rząd jm niemieckim prześle. Dalsze w tej 
mierze uchwały tyczą się norm wotowania i stano­
wiska jakie zajmą biegli przez właściwe rządy wy­
słani do pomocy członkom komisyi. Rząd austryacki 
chciał, aby narady komisyi odbywały się w Frank­
furcie, inne głosy przemawiały za Hamburgiem, lecz 
większość uchwałą swoją przeznaczyła Norymbergę 
na obrady komisyi kodeksowej.

Dzienniki angielskie zamieszczają teraz w całój 
osnowie notę pruską do reprezentantów pruskich: 
hr. Hatzfelda w Paryżu, hr. Bernstorlla w Londynie, 
hr. Arnima w Wiedniu i bar. Werthera w Petersbur­
g u , pod datą 8 grudnia, a wyjaśniającą stanowisko 
rządu pruskiego do Szwajcaryi po odrzuceniu żą­
dania stawionego Radzie związkowej szwajcarskiej 
o wypuszczenie więźniów neufchatelskich. Gdy nota 
rzeczona jest już znaną w treści, przeto powtarzać 
jój tu dosłownie nie będziemy.

Król pruski nadał jenerałowi hr. Benckendorf po 
słowi rosyjskiemu niegdyś w Berlinie, przeniesione­
mu niedawno do Stuttgartu, a który wyjechał tamże 
23 grudnia, order orła czerwonego łó j klasy.

Pułkownik pruski Manteuffel brat obu ministrów, 
wysłany został do Wiednia w misyi dyplomatycznój 
zapewne w sprawie szwajcarskiej.

Zakaz Gaz. Powszechnej (augsburgskiej) w Pru- 
siech, który tyle zadziwienia wzbudził, cofnięty zo- 
a tał. 1 9  1J» 19  D J 9 * I u  8 J l I q  l i i i  9 9 J F '

W ł o c h y .
W allokucyi ja k ^ m ia ł Ojciec Św. na konsysto- 

rzu 15go grudnia, mówił o uciążliwościach kościo­
ła  katolickiego w Mexiku i innych środkowo-ame- 
rykańskich państwach, o konfiskacie i sprzedaży tam­
że dóbr kościelnych i ograniczeniu praw duchowień­
stwa. Następnie była mowa o stanie kościoła w Szwaj­
caryi, szczególnie zaś w Ticino, o ozem szczegóło­
we nastąpić ma sprawozdanie. Na placu hiszpańskim 
w Rzymie odbyło się 15 b. m. postawienie pomnika 
na pamiątkę ogłoszenia dogmatu Niepokalanego Po­
częcia; posąg mający stanąć na tym pomniku umie­
szczony będzie w roku przyszłym.

Consulta zajmować się będzie wkrótce ważnym 
procesem politycznym, w którym główną rolę od­
grywa Mancini. Tan w procesie o zbrodnię stanu 
w d. 15 sierpnia 1853 wytoczonym, zmyśliwszy o- 
błąkanie, po 6-miesięoznym pobycie w domu obłą­
kanych, przebił mur i dostawszy się na Tybr, wsiadł 
ha łódkę, która go oczekiwała i uszedł, ale pó- 
«niój schwytany został w Rzymie jako główny wy- 
•łannik rewolucyjny.

W skutku zamordowania w Ravennie hr. Lovatelli, 
Aresztowano pewną liczbę osób, i mniemają że między 
hiemiznajdzie się morderca, wszyscy ujęci należą do 
Partyi radykalnej. Sądzą, że Lovatelli zabity został dla 
tego, iż tój partyi odstąpił. Do majora Zambelli wy­

słanego z oddziałem karabinierów do aresztowania 
podejrzanych o morderstwo, dano ognia w Irnola, 
lecz chybiono. Sprawca uszedł.

Gaz. di Modena ogłasza wyrok wydany przez ko­
misyę wojskową w Massa urzędującą, na uczestni­
ków zbrojnego napadu w nocy 25go lipca r. b. 
Banda liczna napadła owej nocy zbrojno dwoje ko­
szar i komorę celną, rozbroiła kilku żołnierzy i stra 
żników i zabrała na cele rewolucyjne w Massa i 
Carrara 1498 lirów. Czterech z pomiędzy uczestni­
ków tego napadu skazanych jest na dożywotnie wię­
zienie, z tych dwóch zaocznie, dwaj inni uznani są 
za niewinnych, a dwóch zostają wprawdzie pod są­
dem, lecz odpowiadają z wolnej nogi, wypuszczeni 
będąc za kaucyą. Po wydaniu tego wyroku stan o 
blężenia w Carrara zniesionym został.

Catlolico donosi z Neapolu, że kupcy tameczni 
na których czele Rothschild, podali do króla prośbę 
o pozwolenie wystawienia swoim kosztem kościoła 
na miejscu, gdzie zamach na życie królewskie był 
uczyniony. Takąż prośbę podało wojsko, lecz król 
dał pierwszeństwo kupcom, dozwalając w°jsku in­
nym sposobem okazać swoją przychylność.

O wybuchu prochowym w Neapolu 18go grudnia, 
którym nadeszła była wiadomość telegraficzna, 

krążą po dziennikach rozmaite opisy, ale jeszcze nie­
dokładne. Widać z nich tylko, że wybuch był przy­
padkowy. okład prochu był w jednej z warowni nad­
morskich i podobno zapalił się przy składaniu pro­
chu przywiezionego na statkach z Sycylii. Część mu 
row wyleciała w powietrze, wiele osób zginęło, a 
między •nnemi żołnierze trzymający straż w tój 
warowni i dwóch oficerów. Szkody mniój więcój li­
czą na pół miliona dukatów. Prawie wszystkie okna 
w całem mieście wyleciały.

R o « y a.
Jeden dfciennik rosyjski za granicą wychodzący 

zamieścił szereg artykułów o korzyściach jakie dla
kr*?”1 PrZyn,,ką , °}ej 0 żelazne, wytykając zarazem 
bliżej kierunek tychże kolei i tikowy usprawiedli 
w łając. Wiele dzienników w Rosyi i Polsce wycho­
dzących paw rzyło ten szereg artykułów, z któ­
rych podajemy najtępUjq ce ważniejsze wyjątki:

, Handel wewnętrzny rosyjski chociaż spotyka obe­
cnie ogromne przeszkody w braku i złym stanie dróg

w pewnych
gałęziach bardzo wielki. Powstaje tu przeto pytanie,
do jak niesłycha„ych cyf#r dojść moŹ0 t %
wewnętrzny jak i zewnętrzny tego kraju , gdy trans 
pert odbywać się będzio z łatwością i prędkością 
w każdej porze roku i z małym kosztem . Jak aż  to 
niezmierna przyszłość dla kraju, którego ludność 
powiększa się gwałtownie i którego płodne grunta 
zajmują dwa razy większą przestrzeń jak Francya, a 
równa się razem wziętemu cesarstwu austryackiemu
z królestwem pruskiem, g d z ie  jed n em  słow em  a u ­
tentyczno obliczenia dają następ u jące  rezu lta ty . W  je ­
dnej osobnój prowincyi kozaków dońskich, pastwi 
ska wyrównywają co do powierzchni całemu Zwią­
zkowi niemieckiemu i żywią więcej bydła niż go jest 
we Francyi i Austryi razem. Liczba owiec i bara- 
nów w Rosy; południowej jest dwa razy większa 
„ ii  .  Zbo „ i,
wie dwa razy tyle jak w dwóch Cesarstwach, Francyi 
i Austryi; lnu zbiera się w Rosyi cztery razy tyle 
co we Francyi; kopalnie Rosyi dają  roczne™  dochn i..
j n ą f c  40 n m ] ,
daleko więcej. Kotlina nad morzem Białem ma sto
razy więcój lasów mź w całój Francyi; w samych
prowmcyach przemysłowych (Moskwa i sąsiednie 
gubernie) same dęby zajmują sąsiednie
wszystkie lasy Francyi. Kopalnie an tra k tu  i in­
nych węgij kamiennych odkryte w nrowfncvi ko 
f j tó w  dońskich i w guberniach Ekaterynosławstóói 
Chersońskińj, Nowogrodzkiój i w eórach n ! i -

“ nych kopalni I b S t a M I T
■ W  »  prM<lrMm t j b  co g o b l t  Ł ” ,S :
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nie połączone z linią południową. Miasto Ekatery- 
nosław, położone nad Dnieprem, o 16 wiorst powyżój 
katarakt, będzie zapewne punktem pośredniczym 
między tą linią i Odessą, tem bardziój, że głównie 
gubernie Pułtawska, Charkowska i Ekaterynosław- 
ska dostawiają zboża portowi Odessy. W tedy Kijów 
i wszystkie gubernie położone w górze Dniepru, 
wejdą w tę wielką sieć drogi żelaznej, która prócz 
tego zbudowaną będzie w warunkach najkorzystniej­
szych pod względem paliwa.

Gubernia Ekaterynosławska obfituje w węgiel zie­
mny, a Litwa w drzewo. To jest tem ważniejsze, 
ponieważ cena antracytu podnosić się będzie w miarę 
jak kolój oddalać się będzie od kopalni, a zbliżać 
ku Moskwie. Licząc węgiel po 3 rsr. w gubernii 
Ekatarynosławskiój, a transport 2 '/t  kop. od puda 
za 100 wiorst, będzie on kosztował w Mińsku 8 rubli, 
w Kuraku 11 rsr. w Orelu 13 rsr. w Ju le  15 rsr. 
50 kop., a w Moskwie 18 rsr. za 64 pudy.

Wysoka cena węgla w Moskwie nigdy nie może 
przeszkodzić zaprowadzeniu kolei żelaznych rosyj­
skich. Linia z Libawy do Kurska i z Niżnego No­
wogrodu do Moskwy, o której mówić będziemy 
w następnym artykule, dostawią więcój drzewa, niż 
go skonsumować zdołają wszystkie koleje żelazne 
całego Cesarstwa. Antracyt doński dostawiać się 
będzie wodą do Czongarska i Teodozyi i wkrótce 
stanie się ważnym artykułem zewnętrznego handlu. 

Zarazem kolój żelazna południowa połączona z li­
wską, przewozić będzie wielką liczbę pasażerów, 

a mianowicie licznych robotników, którzy na wiosnę 
przybywają z prowincyj północnych dla pracowania 
w polu w Rosyi południowój, a w jesieni oddalają 
się po ukończeniu tych prac.

Ta wielka sieć kolei żelaznych zbliży główne ze- 
środkowania ludności, przechodzić będzie przez naj­
ważniejsze miasta Rosyi, ciągnąć się będzie w kie­
runku, w którym nie ma jednój nawet porządnej 
drogi bitój, połączy Bałtyk z morzem Czarnem, naj­
lepszy port tamtego z najpiękniejszą przystanią dru­
giego i zarazem znajdować się będzie w najkorzy­
stniejszych warunkach pod względem paliwa.

prowadzone będą. (Rzecz to już wiadoma, lecz właśnie 
Prusy nie chcą przystać, aby im jakiekolwiek warunki 
dyktowano, albowiem nie przyznąją Szwąjcaryi prawa 
aresztowania tych osób, które działały w obronie koro­
ny pruskiej. P. R. Cz.). Ccnstitutionnel zapowiada o- 
twarcie konferencyj na dzień 29 grudnia. Donosi on, 
że mocarstwa zaproponowały Szwąjcaryi drogę do po­
jednania, przyjętą poprzednio przez Prusy.

P a r y  ż 28 grudnia. Pays donosi, że konferencye 
zbiorą się najprawdopodobniej 29go, jeżeli odpo­
wiedź na zapytanie szczegółowe ze strony jednego 
z państw najbardziej w tem interesowanych, będzie 
mogła nadejść na czas.

L o n d y n  27 grudnia. Według otrzymanych z Ame­
ryki doniesień, Walker pobił wojsko rzeczy pospolitej 
Costa-Ricca, zburzył Granadę, i stolicę Nicaraguy prse- 
niosł do Ricc a. Morning-Post nie ma nadziei, aby po­
średnictwo Anglii w sprawie szwajcarskiej znalazło 
przychylne w Berlinie przyjęcie.

- Belgii.“-"SŁtaTS tssrflfia?**- '■ °to
■ » » * >

atv 7  nnnS a r s k o  rosyjski zdecydował także te kwe- 
■»x P ^ażniając zbudowanie wielkimi •
która połąC2y Mogkw< t  morzem Czarnem tK ? ’ 
lej żelazna P(5j dzi0 z Moskwy wprost „ ,  ,
przejdzie p r ^ 2 Qk będzie zatem *i"a po/ udn,f! 
z towarzystwem z J w i  oarowei nnl ła  stosunki 
przechodzić bę^j®  prZez gubernię Tufską ^ a k ^ ła ’ 
wną ze swoich fabrU  Orelską, Kurska L  i  
w zboże, połączy 8j9 jak powiedzieliśmy ^°®a. 
z koleją litewską przejdzie przez guberne rh  " 
kowską, tak w aż^ą Ł e z  swoje j a r m ^ T L 2 „ T  
mejszą w zboże l  LlAi Rosyi nołi.a„- ” JP*od- 
przez gubernię Ekat0ryiosławską m i ę S n l / ’ d*ldj 
i bogatemi kopalń,- . 1 . „„iracvtu i ł-  ? Dnieprem 
Perekop, a l b o ^ *  T c l  ng r s t f f l  " ł  ^

Czarnego^i wejdzR, u l j j  To° m°rZa
stwem rosyjskiem i e , 8 • ■ handlu, które I PJ !a" y"
gularne komun.kacye^ Ł  ma utrzymywać na I T
łym brzegu morza r ;  ‘ • a ca_
niezmierny i dotąd n ie / f ^ v  noned rałam*®^’ nada 
cznemu handlowi Rosyj” zagrani-

tój linii,

t /  P ^ t ę p  jest łatwy przy każdym wie
wói h«flnda M 0, m KSto ^  0 d ^ a  p n e ż  

2 n i m ?  L U ,CZ-S ludaości, nie może być z L o - 
mleźy się spodziewać, że niedługo zosta

Krsoiki niejsiiw a i
- Z Chełm a w Prusiech zachodnich w yjechał tem i 

dniami pewien mieszkaniec do A m eryki z S letnim  synem 
swoim k tórego chce obwozić i za pieniądze pokazywać. 
Dzizcko to ma tu łów  takićj gruboćci jak  cały wzrost jego  
i n ie ustępują w niczem dorosłem u m ężczyźnie, lecz ręce, 
nogi i głow ę m a tak  drobne ja k  u każdego dziecka trzech­
letniego. D rugą  osobliwością jest mocny zarost nie tylko 
wąsów . brody, ale całego ciała. M imo ttfj niestóaowno 
sci, dziecko to je s t  zupełnie zdrew e, waży funtów  50.

D nia 20  g rudnia  pod w ieczór, kiedy pociąg ruszył 
*. doznan ia  do W rocław ia , robotnicy wracająoy od sypa­
n ia d ro g i, nadeszli w łaśnie ku  kolei i zaczęli się  spia- 
rać  między Bobą, czyby jeszcze m ożna przebiedz przez 
k o ló j, zanim lokomotywa nadciągnie. Jeden  z nich nie- 
czek ając , puścił się w poprzek k o le i, lecz w tój samćj 

w lokomotywa go dopędziła , a kiady m in ę ła , tow a­
rzysze jego  z przerażeniem  ujrzeli na  jednój stronie g ło ­
w ę , a  na drugiój tu łów  śm ia łk a ,  k tó ry  zuchwalstwo ży­
ciem przypłacił. Takiż sam przypadek na parę dni wprzód 
zdarzył się pod Gorzelicami na kolei drezdeńsko wrocław- 
skiój, lecz s tą d , iż koń ujeżdżany przez żołnierza, u ląk ł 
się św istu lokomotywy i poniósł jeźdźca na  k o ló j, gdzie 
i koń i człowiek zginęli od nadciągającego pociągu.

—  W  K openhadze pow stał 2 0 g rudnia  w nocy gw ał­
towny pożar k tó ry  zniszczył k ilka  śpichlerzy zbożowych 
i zakładów  fabrycznych. Szkody liczą blisko dw óch m ilio­
nów talarów .

K iri papiirów piblicinyih I piinifdiy.
W h d s ń ,  Kursts teU jm ,iem e d. 29 grudnia

Auvsbnrg 107 ‘/ j  —  Hamburg 785/g. —  LondTU słr. 1? 
1 8 / ,  kr. Paryż 1 2 3 % —  Agio od złota 9 1/ , .  
talita 5-proosat. 81 ’/, 6. —  dto B. 5-procent. —  Poży 
eaiu narodowa S-procent 8 8 ,/16 —  Obligi indemn. gali.
cyjskie 5-procent. T6 1/*. MaUUti * ł 'g-pr. 7 0 % .— Me 
U liki 4-procent. 64*/4— Metaliki 8 -procent. — . —  Los* 
X8S4 roku 272. — dto z roku 188# 1 2 6 % . —  dtto 
z r. 1854 4 -proc. 1 0 8 % .—  Akcye Bankowe 1 0 3 0 1/ 
Akcye kolei łslaz. półnnonój 2485. —  Akoya kredytu 
ruchomego 3 1 5 ,

Kur* krakouiMki z 2# grudnia —  R nble arebrne 
na mon. polską żądają 1 0 1 , płaoą 1 0 0 . —  Banknoty au-
stryackie: za 1 0 0  złr. mk. żąd. złpoL 4 0 7 , p} 4 0 4 __
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 9 7 , płacą 
9 6 . -  Cwancygiery żąd. 1 0 9  —  pł. i 08 . _  Luporyały 
ros. *. złr. 8 kr. 2  8 , pł. złr. 8 kr. 2  > mk.—  Napleon d’or,
2 0 -frank. ząd. złr. 8 kr. 16, pł. z{rt g kr. 1 0 . mk,__
Dukaty ważne bolend. ząd. z łr. 4 kr. 5 2  płacą z łr 4 
zr. 47 mk. —  Dukaty austr. żąd. *łr . 4  kr 64 płace 
z łr. 4 kr. 4 9  m k . -  Listy zastawne polskie ,  kuponem, 
bież. żąd. 9 6 / fl, płac. 95 /3 , L isty  z&at. galio z kuponi 
żąd. 88, p łacą 82 / a O bligacye Indemn z kupon,
żądają 7 6 % , P*a04" ? ®%.  Nowa pożyczka narodowa
a r .  1854 żąd. 82 / 4, p łacą  82 .

Murs windmńaki z 27  grudn. Metaliki 8 i */4 Nowa 
pożyczka 68 /4.— Akcye Banku wiedeń. 1028 —  Akcye 
kolsi żelaznój północ. 2 4 0 % .  —  Agio od złota 9 1 j ^  
srebra 7% . Oblig. uwoln. grunt 7 6V4. —  Pożyciks 
ostatnia narodowa 88% . Promessy galicyjskie —.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  27 grudnia. Na giełdzie wczorajsi^ krążyły 
pogłoski pokojowe względem Neufchateiu. Dzisiejsze 
Dśbaly zamieszcząją li8t * Berna, spodziewający 8ię 
załatwienia sporu z Prusami. Mówi on, ie  Szwąjcarya 
wypuści więźniów na wolność, ale położy za warunek, 
aby mocarstwa wyjednały u Prus zrzeczenie się praw 
ich do Neufchateiu i że na t$  podstawie dalsze układy

Korespondencya austryacka  p isze: „Pisma pu­
bliczne donoszą o usiłowaniach posłów angielskie­
go i amerykańskiego w Bernie, w celu załatwienia 
sporu neufchatelskiego, które wszakże nie przynio­
sły  żadnego skutku, albowiem reprezentanci innych 
państw nie mieli upoważnienia do zajmowania się 
tą propozycyą.

„Aby należycie ocenić fakta, uważamy za rzecz 
Stósowną, okoliczność tę wyjaśnić.

„Gabinet ces. królewski podziela wraz z innemi 
mocarstwami gorące życzenie zapobieżenia zajściu 
mogącemu niebawem powstać w skutku nieuszano- 
wania traktatami uznanych praw jednego z zaprzy­
jaźnionych sobie monarchów europejskich, tudzież 
nieuszanowania rad przychylnych udzielonych w ła­
dzom szwajcarskim przez wszystkie rządy. Działając 
w tym duchu, i będąc przekonaną o pojednawczych 
zamiarach króla Imci pruskiego, Austrya nie przyznaje 
sobie bynąjmniój tytułu prawnego do brania na się 
jakowych zobowiązań lub obietnic, w skutku któ­
rych prawy monarcha ujrzałby się skłonionym 
prze* kroki jednostronno lub zbiorowe zrzec
się praw swych zwierzchniczych do Neufchateiu. 
Jeżeli władze zwiąikowe szwajcarskie uczynią za- 
dosyć naglącym i dobrze usposobionym wymaga­
niom i radom wszystkich państw, a zaniechają pro­
cesu o niedawne wypadki w kantonie neufchatel- 
sk im , wtedy królowi Fryderykowi Wilhelmowi IV 
służy inicyatywa, aby w przyjaznem i mądrem u- 
względnieniu stanu swoich poddanych neufchatel­
skich, tudzież przez wzgląd na ogólne stosunki eu­
ropejskie, skoro Szwajcarya uczyni koncosye dla 
prawa europejskiego, uczynił również wspaniały 
akt wysokiej polityki swojej. Austrya ze stanowiska 
swego, nio może wchodzić w żadne moralne zobo­
wiązania, któreky miały wpływać na zrzeczenie się 
ty  l u f  u  p r a w n e g o  in n e g o  p a ń s tw a .

„Taki jest stanowczy powód, dla którege repre­
zentant c. k. rządu w Bernie nie brał udziału w 
zamierzonym projekcie pośrednictwa.*

Indep. belge mniema, że mocarstwa zasiadać ma­
jące na konferencyach paryskich, zgodziły się j UJj 
na wszystko, tak iż pełnomocnicy podpiszą tylko 
protokóły. W takim razie trzy dni zebrania byłyby 
oczywiście wystarczającomi. Jedyną trudnością był 
B o łg rad ; co do Delty Dunaju i_ wysp wężowych, 
Rosya miała ustąpić. Za Bołgrad otrzyma ona wy­
nagrodzenie w innem miejscu.

Korespondent nasz berliński, którego list docho­
dzi nas właśnie przy zamknięciu dziennika, pisze 
ie  przygotowania wojenne Prus odłożone są do 15 
lutego, a przeciąg ten czasu wystarczy na załatwie­
nie sporu z Szwajcaryą.

Dnia 27go zebrać się miało w Bernie zgroma­
dzenie związkowe szwajcarskie (to jest reprezenta- 
cya całój Rzeszy złożona z rady stanowój i Rady 
narodowej). Donosiliśmy już przedtóm, że Rada 
związkowa (władza wykonawcza) nie chcąc brać na 
siebie odpowiedzialności zwołała reprezentacyę kra­
ju. Na zgromadzeniu przedłożone być mają, jak do­
nosi Frankf. Journal, propozycye pojednawcze rządu 
francuskiego.

Towarzystwa strzeleckie szwajcarskie uorganizo- 
wały się po wojskowemu.

Dziesięciu członków Izby niższej wirtembergskiej 
podało do wydziału izby, prosząc rząd, aby niedo- 
puszczał konsystencyi lub też przechodu wojsk pru­
skich przez południowe Niemcy. Do Stuttgartu przy­
byli oficerowie szwajcarscy za kupnem koni.

Pocztą tryestską nadeszły wiadomości przez Ale- 
ksandryę z Indyj wschodnich i Cbin. Z Bombaju do- 
chodzą one do 3 grudnia; treść ich telegrafowana 
do Wiednia według podań Gaz. Tryestskiej, brzmi • 
Rezerwa z 7 do 8000 ludzi złożona odpłynęła już 
do zatoki perskiej; stamtąd nieotrzymano żadnych 
nowiu; 8000 ludzi idzie ku granicy Kohatu w kie­
runku na Kabul. Powód tej dywersyi niewiadomy. 
Sir John Lawrence miał osobiście naradę z Dost
Mohamedem. T

z  H ong-K ong donosi taż gazeta l5go listopada: 
r  s , u 2nieważenia pawilonu angielskiego przez 
jenerainego gubernatora obu prowincyj Kivang i od­
mówionego zadośćuczynienia, admirał angielski Sev- 
m.°"r  bombardował budynki rządowe w Kantonie 
zdobył warownie Bogun nad rzeką Perłową, zr(j 1 
wnał je  po części z ziemią i część floty chińskiói 
zniszczył. Chińczycy słaby stawiali opór. Zamiar wy­
sadzenia parowców angielskich w powietrze nie po­
wiódł się. Faktorye obce obsadzone są przez mary­
narzy angielskich, amerykańskich, francuskich i por­
tugalskich. Handel zupełnie ustał. W Szangai mó­
wiono o wysłaniu pełnomocnika amerykańskiego do 
Pekingu 1 o wspólnych krokach Anglii, Francyi i 
Stanów Zjednoczonych do tamecznego dworu.



C Z A S  z  W to r k u  3 0  G ru d n ia  1 8 5 6 .

P n y j e e h i t l l  o d  2 8  d o  2 9  g r u d n i a .
H O TEL PO LL E R A . M uller W ilhelm  z Tarnow a. N adherny 

Karol D r. Med., Dem m er K arol oficer z W iednia. L isow iecki 
W a c ła w  w ł. dóbr z Galicyi. Baranow ski S tefan w ł. dóbr ze 
Św ierża. Janow ski F erdynand  w łaś . dóbr z M oraw y. T u rsk a  
Eugenia w ł. dóbr z P rz em y k a- P ieniążek S tan isław  w ł. dobr 
z Kowalow. P ien iażkow a Aniela w ł dóbr z Kielanowy. I io -  
zm ian A ndrzej E dw ard  w łaś . dóbr z W ro c ław ia . D obrzański
F elik s w ł. dóbr z P ragi-

W y je c h a li:  K łopotow ski Kas. do R zeszow a. Bettm ann A u­
g u s t do B ilska. W ollm ann A lojzy do W iednia. S tum er K arol 
i A leksander do Berna. M uller W ilhelm  do Bochni. Demmer 
Karol do Ł ańcu ta . B aranow ski S tefan  do T arnow a. Janow ski 
F erdy n an d  do Głęboki. T u rsk a  E ugenia do M ysłow ic.

H O T EL  D REZD EŃ SK I. Z ctiryn  R atom ski z żoną obyw. 
z W arsz aw y . Piotr L ip ińsk i ob. z G osprzydow y.

H O TEL RO SY JSK I. F ranciszek  lir. W odzicki w łaśc . dóbr. 
Izydor L ckczyński ob., W incen ty  L ckczyńsk i ob. z Polski. 
M ikoła j ArbuzolT ob. z Rosyi. _ , , .

W yjechali: Izydor L ekczyńsk i ob., W incen ty  L ekczynsk i 
ob. do Galicyi.

HOTEL SA SK I. Arnim baron Grabów b. c. k. porucznik 
S tan is ław  P op ław sk i ob., Leopold S roczyńsk i w ł. dób r, Jan  
B androw eki ob., K arol M ozer w ł. dób r, W ojcicęh  B androw - 
ski w ł. dóbr z Galicyi. Dr. A lojzy Baczck red ak to r g azc 
z W iednia. E u stah y  Dobiccki w ła śc . dóbr z Polski. Gus 
G aertig  z Bobrku.

Do Dębicy 

Do] W iednia

oodxiennie
ńoctąat osobowe odchodzą * ,rU "

W  o godzinie l a ta j  » -  F°
* goda'aiu  9tdl 6 wieczorom
o godzin!* «*«  “ \ J 10 *
o godzin!* 3*1 25 p% ?***«

Oo W ro o ław ia  t t  j 0a*ini* Stój min. 30 t r a n *
| l W a r s z a w y ^ ^ ^ ^  ^  Krakowa:

, •  g o d lh u . bej aim. 30 *
K Dębicy i •  >, od l.ty s 3ój wdż, 3S p i  podzdsaa

I o godzinie l l t ó j  min. 85 przed poluda.
B W iednia J g fo4 łinJ#  84j rojn . i 5 wiaozonom

*  w l r w a ^ *  | * «0<UinU 2d) 55 90 (,ołQdc‘*
Pociągi osobowe * Dębicy do Krakowa•.

i o godzinie l l t ó j  min. 15 przed połudn. 
adehodzg . . |  o f o i x .aili 2ći p0 północy.

Z  Krakowa do Dębicy: 
j  o (o d iin io  3ej m ic, 37 po połudsi# 

•UlppiyoWodzą {  p gódzinie lS tój min. 35

U R Z Ę D O W E .
K onkurs -  A u ssc lire ib u n g .(2633) K o n k u r s - A u s s c n r e i n u i i g .  C2-3)

fN r 8042 P ra e s .]  Z u r Besetzung der bei der K rak au er 
k. k . L andcsreg ierung  in E rled igung  eekom m enen O ffizialen- 
S telle  III . K lasse , m it dem G ehalte ja h rlic h e r  500 fl. CMze 
w ird der Concurs bis 20. Ja n n e r 1857 ausgcschneben.

Die B ew erbcr haben ih r e , anhor zu s tilis iren d en , gehorig  
dokum entirten K om potenzgesuche, im W ege ih re r  vorgcsetzten  
Rolifir.le cinzubringcn , und darin  die zuruckecleg ten  Sludien 
und S^prachkcnntnisse. dann ih re  b isherige D ięnstle stu n g  n ach - 
zuw cisen. un te r g le ichzeitiger A ngabc, ob sie  m it en e m  B e- 
am ten der K rak au er k. k. L andesreg ierung  vcrw andt
versch w ag crt sind. _ __

Vom K rak au er k. k . L andes-P rasid ium
den 23. Dczember 18Ą6. ____

(2626) A n k iin d ig u n g . C2-3)
U eber A nsuchen der E rben  nach verstorbcnen Jakób  et 

K atharina  Zw olińskie w ird  zu r K enntniss gegeben, dass mit 
te ls t  gegenw artigen E dic tes alle jene  w elche an deren uberge 
bliebenen R ealita t HNr. 31 im R m ge der S tad t Pilzno g e le -  
genen, e inen 'A nspruch  haben m ógen , w erden au fgefo rdert 
ihro  rech tlichc Y ordcrnngen binnen c i n c m ^  Ja h re ^ s c c h s  Vl o -  
chcn bei der G orichtebehordc von der E tnschaltung  dieses 
E d ik tcs gcrech n e t, um so gcw isscr vo rzubringen , a is sonst 
alle Ansprfiche fu r  n ichtig  gehalten  w erden.

Pilzno 12. Dezcmbcr 185G.

ersieg tcn  Sum m ę pr. 329 hollander D ukatcn , 19 fl. 30 k r. 
CMze sam m t 5%  In teressen  vom 3 5 ten Jun i t8 1 6  angefa S ^ 
dann K lagskosten pr. 16 fl. 2  k r. CMze und E xckutionkosten 
pr. 5 U. 51 k r. CMze und den au f 9 fl. 15 k r. ^
ten K osten dieses Gesuchcs unter folgenden Bcdl" f  •
w illig t, und wurden zu deren Y ornam e ^ r . - f i g  zwe. 
T erm ine und zw ar au f den 43ten f c o r u r  
1857 jedesm al um 10 U hr V orm ittags . u n d ^ r  E inverneh- 
m nng der S atzg laub iger im Sinnc der ’
eine T ag satzung  a u f  den 28ten M im  l 8 5 ‘ Ul» 11 U hr V or-

^ l ^ l u m  A u sru fsp re isew ird d erg crich tlich  erhobeneS chatungs-
, aQ .  ,, , - 1 1  i . r  C M z e  a n g e n o m m e n ,  u n d  in  d e n  

z w e i  c r s t e n  T c r m iń e n  d ie  b e ś a g t t ; R e a l i t a t  u m  d e n  S c h ń t z u n g s -

0A2  is t  verPfl'ch te t die Summo 600 fl. C.
M i n  Baaren a is V a d i u m  zu Handen der L izitations -  Com­
mission zu c rleg e” ’ welches dem M eistbiethcnden in des K auf-
n r e is  e i n e e r c c h n c t  w e r d e n  w ir d .

3  D er E rs tc h e r  ist verbunden, die crste  K aufsch illingshalf- 
t it E inrcclm ong des Vadiums binnen 14 T agen naoh Z u - 
stc llunP  des ^en Feilb iethungsakt beotattigenden gcriohtlichen 
B escheides an das gerichtliche D cpósitcnam ts zu e rleg en , die 
a „,lere Halfle aber binnen 30 T agen nach Z ustellung  der zu 
crtliessen , den Zahlungsordnung nach M assgabe dersclbcn an 
die angew iescnen Gliiubigcr gegen loschungsfiihige Quittungcn 
zu bczahlen und sich  h icruber bei G ericht auszuw eisen , um 
die durch den crziclten K aufpreis gcdeckten Fordernngcn  je  
nes H ypo tckarg laub iger, w elche die Z ah lung  derselben vor 
dem A ufkiindigungstcrm ine n icht annehm en w o llten , geraass 
der G atungsordnnng zu ubernehm en.

4 Sobald der E rs te h e r  die e rs te  K aufschillingshalfte im 
B aaren  erlcg t haben w ird , w ird  ihm au f seine K osten die 
erstandenc R e a lita t in den phis.schen Bes.tz ubergeben das 
E igen thum sdekret ausgefe rtig t, und derselbe a u f  seine Kostcn 
a is E igenthum er in tab u lirt, der ru ckstand .^e  K aufpreis m L a -  
stenstande d iescr R ealita t in tabulirt, alle H ypotckarlastcn  ex- 
tabu lirt und a u f  den K aufpreis ubertragen.

5 . D er K iiufcr is t  gehalten vom T ag e  der U ibernahm c der 
frag lichen  R e a lita t in der phisischen Bcsitz die lan d csfu rsth -  
chcn S teuern , Communal und G rundlasten  se lb st zu tra g e n , 
und von der bei ihm etw a vcrbliebenden K aufschillingshalfte 
5 %  In teressen  in halb jahrigen R atcn an das gerich tliche  D e-
positenam t zu crlcgen.

6 . Sollte der E rs te h e r  irgend  w elcher Feilbiethungsbcdin- 
gung n ich t Genuge le is ten , so w ird  derselbe fiber E in sch re i-  
ten  des E igcnthiim crs oder cines H ypotekargliiubiger fu r v e r -  
tragsbrfich ig  e r l l a r t .  und ohne neue A bschatzung a u f  ®essen 
G efahr und Kosten in einem einzigen T erm ine gem ass 4M  
und 449 d. g. G. O. auch un te r dem Schatzungsw erthe  die 
R elizitation vorgcnom m en. . . . . . .

7 S o llte dicse R ealita t bei dem lte n  und 2ten L iz ita tions 
term ine n icht fiber oder um den S chiitzunsw crth  vcransert 
w erden konnen , so w ird  z u r  E invcrnehm ung der Satzglaubi 
g er zum Behufe der F es ts tfllu n g  erleichternden lłedingm sse 
oder a llfa lligc r D ibernam c dieser R ealita t um den S chatzungs- 
w erth  eine T agsatzung  anberaum t, bei W'eloher die N ich tc r- 
scheinenden ais d er M ehrheit der Stim m en d er E rsch e in en - 
den B e itrc ttern  angenommen w erd en , w o rau f sohin m it der 
A usschreibung des dritten  Fcilb icthungsterm ines vorgegangen 
w ird , bei w elcher dicse R ea lita t auch un te r dem Schatzungs­
w erthe  hintangegeben w ird. . . . . .  .  Ł

8 . Von dieser ausgcschriebeuen Feilb iethung w erden beide 
T heile  und die a u f  der zu veraussernden  R ea lita t h ipo lhezir-  
ten G laubiger. und zw ar die dcm W ohnorte  nach bekannten 
zu eigenen Handen, h ingegen die dem Leben und A ufenthalte

"enihe r , bewetnche “J ^ u f n e a l u ^ n a c h  t a
1856 ein H ipo thekarrcch t crlang t h a b e n , oder u e lch c  aus 
w as im m er fu r einer U rsache nicht v erstand .g t w orden, kon­
nen durch den fur diesclben mit Subst.tu irung  des D r. K a­
czkow ski bestellten  K urator, den h iesigen A dvokaten D r. J a  
rock i v erstand ig t w erden. . . .  . •

Der G rundbuchsstand d ieser R ea lita t kann  bet dem h ie rg e -  
richtlichcn G rundbuchsam te, der S chatzungsak t in der h. g. 
R e g is tra tu r  eingesehen w erden.

A us dcm R a th e  des k . k . K reisg en ch te s.
T arnów  am 27. N ovem ber 1856.

©miabung junt Stbonnement

9Ktt b a n  1 S d n n er 1 8 5 7  toirb in  J ira fa u  eine neue S eitu na  unter Dem SLitel: „ R r a f t i u c r  
in ’® \!cben treten S ie fe lb e  mirb unter SBa^rnetim una aUer w o^oerftctubenen Sntereffen  m & a a t  
bem ubt fein bie S e i e b u n Z  beS btó^er m eniger B eą^teten  ^rontanbeb  © a tij ie n  jur ^ a u p t ,ta b t  unb ju r  
© eiam m tb eit beb S ta a te b  ,iu oeroielid ttiaen  unb inntger J11 9 eitaiten t>ie genaue .ftenntntp letner 3 u P  
®  a tb  i m t  forafam e Ś c r te r u n g  f d n n  ipejiethn , M h n d t a  „ t?  j m  * » » « -

fd>en ArAfte gem ontien; jat)lreid?e, in  jeber § m |id ) t  jubertafftge • . P „  s-yr i ,f-sT>a rhrtd>ten »er=
n)ict)tigen *})untten, nam enttid) i m  - O f t e n ,  werben bte „A rafa iter 3  9 aro&en h anbelocotiti|d )tn
ic b e n / inabrenb bić bei ber nationaW t«m om ifd?en 8 « b e u tu n fl >eb «an b tó  1 « « a  
3 u tu n ft  ebenfo bringenb gebotene alb banfenbm ert^e Q3flege unb ^3ead)tun9 mitrbe
Sntereffen  anertannten  S lu ton td ten  a u f oolfm m rtbfd)aftlichcm  © ebiete anoertraut inur■ .  ^  ^

S i e  „ A ra fa u et 3 e itu n 9 "  erfdieint t a g h d ) , .  nu t S lubnąbnie ^ e t ^ G o n n -  unb 3 . .  ^
IDreid fitr ^ r a ta u  .....................................t t ie r te lja ^ r itt  ł  fl* ^  ^ m i ,*

fiir l!litoiudrtige mitftoftottfenfcuM D te c te ija h r ig  5  « .  358.
®ie g ie b t t f t io n  unb 5 lb m tn t f ł r a t to n  bennbet ftd) am fRmg^rafee tw j6aa|e .K rzysztotoj 

.K ratau , im Dejember 1 8 5 6 . £ t e  ^ b m t m f t r a t t o n .

E d i c t . ( 2 6 1 6 - 2 - 3 )

E d i c t . ( 2 - 3 )(2 5 4 4 )
[N . 7,282.'] Vom k. k. T arn o w er K reisgerich te  w erden u 

ber E inschreiten der F ra u  Olimpia Grafin B obrow ska Bchul 
d er Zuwei8ung des mit E rla s s  der K rakauer k. k. G rundentlas^ 
tungs-M in isteria l-C om m ission  vom 28. A ugust 1855. Z . 5 2 7 ^
fu r das im T arnow er K reise lib. Dom. 7 pag 107 und ■* . lh r nQ HrnrpcnreB m ru  juł-ub-
liegentio  Guter Ruda górna und dolna defmitiv crm itte lte  1 m eldeD , u n d  u n te r  A u sw eisung  lh rc s  i^rD recnte
U rbaria l-E n tschad igung8kapitals pr. 24 ,922 fl. 1 2 '/s k r. CM , I e r ^ la ru n g  an z u b rin g e n , w id rig en fa lls  d ie  e r  n sse rs  a ,
dieicnigen denen ein lly p o th ek arrcch t a u f  den genannten G u- | ... , , :n , w;sct,en d e r  A d v o k a t D r. G eis le r a is Y e rla s-

fNr. 80 7 8.] V on dem k. k. L a n d e sg e r ic h te  zu  Krakau 
wird bekannt gemaeht, dass am  16. M arz 1853 Israel 

j Chaim Goldwassęr obne Hinterlassung einer letztwilligen 
A n o rd n u n g  gestorben aey.

1 D a  d iesem  G e ric b te  u n b e k a n n t is t, ob  u n d  w c lch en  P e r  
| gonen a u f se in e  V erla sse n sc h a ft e in  E rb re c h t zustehe ,' so 

w erd en  a lle  D ie jen ig en , w elche  h ie ra u f  cus w as im m er f u r  
einem  R e c h ts g ru n le  A ns p r  uch  zu  m achen  g e d en k en , au f­
g e fo rd e rt, ih r  E rb re c h t b in n en  E in e m  J a h re , von  dem  u a -  

| te n  g e se tz te n  T a g e  g e re c h n e t, b e i d iesem  G erich te  tn z u -  
m elden , u n d  u n te r  A u sw eisung  ih re s  E rb re c h te s  ih re  E rb s

S k ład a jąc  Szanow nój Publicznośoi najżyw sze moje po­
dziękow anie za  doznaw ane dotychczas w zględy: donoBzę 
zarazem  n in ie jszem , iż w e środę to je s t dnia 31 grudnia 

1856 otw ieram  mój nowy gustow nie urządzony

3 nt>em tĄ fiir bert f t iib m h  aiittgert 3 u fp ru ^  tneitten itt' 
niqftcn © a n t  auófprec^e: %eige tĄ einem gcetjrten fu b litu m  
ju  glcidjcr Beit a n , ba& id> 5DtittwoĄ hen 31tcn © ejember 

(8 5 6  raetn neueC gefcljmatftioU eingerid)tcteó

restauracyjny i szynkowny
in tier (Drotukcr ©alTe t i r .  9 7  an tier ©die przy ulicy Grodzkiej, pod N. 97 na rogu 

li er <Jofepl)9 ©affe crtifne. n^ cv Józefa.
3<f) cmpfctjle cincm gcctjrtcn spublifum  bafelbfł eine tpobl* 

bcflcUtc Jfitdjc unb Heller, cin affortirteó Sager allcr @attun> 
gen 2Bcinc a i s : ftfic in . unb 2Jtofel=, $ o tb c a u t , ©fiam pagncr, 
© p a n i c e ,  3talianifct)c unb atten U n g a m c in  in  gaitjen  unb 
Ijalbcn S o u te illcn  a is attd) giaCtceife »on  alien biefen 5G5ein= 
ferten; fentet bftcrreid)i[<f)en © eb itgb w e in , fo mic aud) gut 
abgelegcneć Cicfinget=, ©d)U)c(batet=, £5Eocitnct= unb ftta fau ct-  
© ie r ; allerlci © ptvituofen unb Siguere tnie: (Sognac, aibftnllic, 
Slnifcttc, tc. alle tnbgltdjen © clifateffcn: S iu fłetn , ©tra6bur<  
g et T r u ffc l^ a fłc tc n , C iasiat, © a rb in en  —  guten G affe, 2f)ce, 
ąiuttfd) ju  ben billigften ^ reifen ; tttobei id) aUeb aufbiettyen 
tuerbe, urn b u t^  promptc unb reele S eb ten u n g  bie 3ufttc= 
benfjeit etitcS gee^rten f)u b litu m ó ju  gettmtncn.

S e i  Grbffnung beS © tabliffem entc ftrtbct bafelbfł SlbenbC 
eine SDlufifuntctf)altung ftatt, teobei ein gema^ltcC D f^ efter  
bie ncuefłett unb bcliebteften S on ftu tfe  nortragen toitb.
(2646-1-2) Joljann p tm rń itr .

ulicy Sgo Józefa.
Polecam  Szanow nej Publiczności tam że ja k  nzjlepiej u -  

rządzona kuchnię i p iw nicę, ja k o te i  wyborow o zaopa­
trzony  zapas win w e w szelk ich  gatunkach  mianowioie. 
w ina re ń sk ie , fran c u sk ie , bu rgundzkie , szam pańsk ie , h i­
sz p ań sk ie , w ło sk ie , s ta re  w ęgierskie  (k tó re  to gatunki 
win w  w iększych i m niejszych butelkach alboli na szk lank i 
i k ie liszk i sprzedaw ane będą) austryack ie  górsk ie  w ina, 
dobrze w y s ta łe  piwo w iedeńskie (z  licsingskich  i szw e- 
chackich b row arów ), okocim skie i k rak o w sk ie , w szelkie 
rodzaje w ódek i hkierów , ja k o to i kon iak , fran cu sk a  p w - 
łu n ó w k e , anyżów kę itd. — w szelk ie rodzaje p rzekąsek , 
o s try g i, s trasb u rg sk ie  pasztety  tru flow e, k a w ia r , s a r ­
dynki -  oraz dobrij k a w ę , herbatę  i pac z po jak. n a ju -  
m iarkow ańszych cenach ; przyczóm  w szelkiego dołożę s ta ­
ra n ia , abym raźn ą  i rze te ln ą  u s łu g ą  m ógł sobie zjednać 
zadow olenie Szanownej Publiczności.

O tw arcie zak ład u  tego połączone będz e w ieczorem  z za ­
baw ą m uzykalną , podczas k tórej dobrana o rk ie s tra  ode­
g ra  najnow sze i najulubieńsze u tw ory  m uzyczne

Jan Bernreiłer.

(2 6 2 4 )
( * - * ) 'o U w i a d o m i e n i e

nosiadaczv 4-Drocentotvvch nareyalnyelt obligacyj Karola barona Badenfeld.

sobie idących 3 la tach  1857, 1858, 1859.

ST iT , ; i3 iW , S w W r r s . m««, «*. ■».». >“■ >**. >*■ “*■ m

na tychże parcyalnych  obl.gacyach .  . 3  m iesi podniegione nie zo s tan ą , będą sądowo depono-
T e zatem  sum y k ap ita ło w e  1 czynszow e, Które po up y K e n d le r  &  C o m p . uprzyw . kupieo hurtowy,

w ane. W iedeń  l i g o g ru d n ia  1856.

a f W i i ' i  ( T  “

UPOltllaaa ----- — ..a.U I £ UII ft Na I tai O --  - /S t
diejenigen denen ein H ypo thekarrech t a u f  den genannten Gu­
te m  zu s teh t liiem it, au fg e fo rd e rt, ih re  F orderungen  und An- 
sp ruche langstens bis zum lezten  Dczem ber I. J .  bei diesem 
k . k . G erichte sc h rif ti^^  0j ,,r  m undlich anzumelden.

Die A nnieldung hat so e n th a lte n : 
a )  die genaue Angabe d eaV o r- und Zunam ens. dann Wohn-r 

o rtes  (H a u s -N ro .)  des A nm elders und seines allfalligcn
B evollm achtig ten , welcher eine m it den gesetzlichen E r - 1 r ł i e m a n a  e r o . o r u . . .  w » .« ,  e > -
fo rdern issen  versehene and leg a lis irte  Vollm aoht be izu- j S ta a te  a is  e rb lo s  em g ezo g en  w u rd e . 
bringen h a t ;  , I K ra k a u  d en  3 . D ece m b e r 1 8 5  6 .

b l  den B e trag  der angesprochenenU ypothekarforderung, s o - I      _

Einberufungs-Edict.

C I A i a i  u u g  a u n u v /1  ------------ o -  „  .  ,  —— |

fiir well he inzwischen der Advokat Dr. Geisler als Verlas- 
senschafts-Curator bestellt worden int, unit Jenen, die sicfi 
werden erbserkldrt und ihren Erbrecht stitel ausgewiesen 
haben, verhandelt und ihnen eingeantwortet, der nicht an- 
getretene Theil der Verlassenschaft aber, oder wenn sich 
Niemand erhserkl&rt hatte, die ganze Verlassenschaft vom

( 2 - 3 )

d l  wenn der Anm elder » Ka* . . t : ,
S prengels d ieses k . k. G erich tes h a t ) N a m h a f t m a -  
chung eines h ie ro rts  w ohnentlen aohtig ten , zur
Annahm e gerichU icher V orordnungcn, w j u t a ng dieselben
1 j- m ii i . l .  der P o st an den Anm L,u.e* ' and zw ar lediglich m ittels der ro s*  “** .. eigeneo w * - .—
m it g leicher R e ch tsw irk u n g , w , c t w erd6n
geschehene Z ustellung. w urdcn abgesenc o ^

Z u g lc ic h  w ird  bekannt gem aeh t, dass . B Wurd« a
Anm eldung in obiger F r is t  e.nzubr.ngen ®nteDW^ e r W e i ^ g
angesehen w erden w ird , a ls wenn e r  in die nac*
se iner F o rderung  au f das obige E n tlas tu n g  .--F a h a ttr ;
M assgabe der ihn treflenden R eihenfo |go  Jf5 rt w er -
dass e r  fe rn e r  bei dcr V crhandlung n icht w e.ter g e h o r t w
den w ird . D er die Anmeldungsfrist V ersaum ende v e rl.e rt an
das R ech t jed o r E inw endung und jed es  R echtsm ittel g  g   ̂
ein von den ersoheinenden Betheiligten im Sinno S- •
FatentoB vom 25. Septem ber 1850 getroffenes U eberem kom i 
m en, un tcr der V o rau sse tzu n g , dass seine K orderang nao. 
M ass ih rer bficherlichen R angordnung a u f  das E n tlastungs 
C apital fiberwiesen w orden , oder im Sinno des S- 2 J  ® 
k a is . Patentes vom 8 ten  N ovem ber 1853 a u f Grund und Bo- 
den v e rsich ert geblieben ist. .

A us dem R athe  des k. k. K re isg en ch te s 
T arnów  d e n  22 . Oktober 1 856 ._____________ _________

(2 6 2 3 )  E d i c t .  C2" 3 )
. . .  . a q u f i l  Vom T arnow er k . k . K reisgerich te  w ird  h ie -

•. boknnnt cem ach t. das fiber Anlangen des H errn  D r. Adam n u t bekannt gem  ^  F r  C w o, « S korupkow a g e -
T 0r nVitfln K rL ic k a  zu r H ereiabri„eu „g der m it U rtheil 
vom1 7ten Ju n i 1 85) 7 ,  398 gC gen .F raa Johanna W ohlleber

[Z 3 3 5 2 4 .]  V o n  d e r  k. k . L a n d e s-R e g ie ru n g  d e r  K ra- 
k a u e r  G e b ie te s , w ird  d e r  I s ra e li te  Jakob  K irsch b au m  aus 

i K ra k a u ,  w e lch e r sich  u n b e fu g t im  A uslan d e  u n d  zw ar in 
L o n d o n  au f b a i t ,  d u rch  das g e g e n w a r t ig e E d ik tz u r  R u c k k e h r  
n ach  K ra k a u  od er z u r  R e c h tfe rtig u r.g  se in er u n b e fu g ten  
A b w esen h e it in  d e r  F r is t  von  seehs M onaten  m it dem  
B e d eu ten  a u fg e fo r.ie r t , dass n ach  fru eh tlo sen  V e rla u fe  d ie­
se r F r i s t  g e g e n  d e rse lb en  nach  dem  A . H. F a te n te  vom 
2 4 te n  M &rz 1 8 3 2  w erde  v e rfa h ren  w erden .

V o n  d e r  k . k . L a n d e s-R e g ie ru n g

K ra k a u  d en  2 0 te n  D eze m b e r 1 8 5  6 .

■*

Kornecke“ a Breslau

maison de Nouveautes
8 a rhonneur, de prevenir les dames dfe Cracovie, de Leopol |  
S et de la Galicie, qu’U vient de re^evoir de sa maison de |  

Paris des envois magnifiques de robes de soie, robes de g 
‘ 1 legeres, confections, sorties de bal et broderies etc. 

Chaque commission sera executee au plus bret delai et |  
I s u r  demande; franco de frais. (2636-2-3) f

<#)

f  b a l<*)

w S u k i e n n i c a c h

i n s  e r  a  t  5 .

Zniżywszy ceny potraw
do obecnej taniośei a rty k u łó w  żyw n o śc i, podpisany m a z a -  
szczv t poleció &ąkawym  względom  Szanow nych Gości,
z k a r ty  lub m icsięc*J"c sio s to łu ją c y c h , zaręczając  Im  ja k

( 1 - 3 )

Gwichtów wiedeńskich
ju ż  regulow anych i stęplow anyoh dostać 
14. Rutkowskiego w  K rakow ie.

można w handlu 
(2 4 4 3 -5 -8 )

O. k. Teatr polski.
W e w to rek  30go g rudnia na  bcnefls A leks. Ładnow akiego

w  K rakow ie. *- - ■------- ■—    ■■

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

i g  W i *  t o p . :  * * * « * •
.8  j-8  ^  p c d ? u £  'T ^ i x z ą

oj! , r rW ;0 8R e»um .j  f _

27j 2, IFo”’05 4 - 2*8 I 96
i 10  3 2 2  0 4  ■+■ 1 1

23  « 8 2 5  0 8  — ■ 1 2

, . . JLeow  K u l c z y ń s k i
w łaścic ie l trak tyern i pod Z ło tą  T r 

p rzy  ulicy Gródzkiój N r. #

i

i n * ‘.ą ifta i«  « i* i ru

2ji. wiaka 
anpowietrune

Zmiana, cusj * 
w <Mggn d y a

i od j *>

2 9

3 2 5
3 2 6  
3 2 6

9 6
1 6

^ A n t o n i  K / Ó i S ^ R edaklor odpow iedzialny.

68]
W  d r u k a r n i  C * a « s u

w p n . w sohodni s ła b y  i 
zach o d n i ś re d n i 

p n . zach o d n i s ła b y

p o łudn iow y
wschodni

chm urno
deszcz

w nocy  śn iegpogoda

pochm urno

C * m p M * k i  A n t o n i  r a % d « a  d r a k  a n i .


